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giychotZi Codziennie w dwóch wydaniach: 
Hu Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
IB prowineji o godz. 8. wieczorem. 

w snie Świąteczne zaś dla Lwowa 0 godzinie 
12 * południe, dla prowincji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
a ieeięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6'- 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
mtestoeznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
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ulica Czarneckiego l. 4 parter 
vtwarte od godz. 9 do 1 w południe, 
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Czas odnowić przedpłatę! 
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 


We Lwowie 


miesięczuie , złr. 1.50 


do końca piernszego kwartału » 3— 
M Na prowincyi 
miesięcznie . SP zr. 2.— 


do końca pierwszego kwartału „ 4— 


TE a o a a - UE R O GRONA 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 1 lutego. 


Wniosek dotyczący organizacyi okręgo- 
wjeh inspektorów szkolnych, nad któ- 
rym toczą się obecnie obrady w Izbie posłów, 
opiewa następująco: $ 1. Okregowi inspektorowie 
szkolni należą jako urzędnicy państwowi do IX. 
rangi: minister oświaty może jednak niektórych 
z mæh przenieść do rangi VIH., atoli tak, by 
liczba tych ostatnich nie przenosiła trzeciej czę- 
ści ogólnej liczby systemizowanych posad. Okrę- 
gowi inspektorowie szkolni, wybrani ze stanu 
nauczycieli szzoł średnich, mają być traktowani 
pod względem ich pensyi i dodatków za pięcio- 
lecie, stosownie do postanowień wydanych dla 
nauczycieli szkół średnich. W tym względzie 
rozstrzyga minister oświaty równocześn e z udzie- 
leniem nominacyi. $ 2. Ministrowi oświaty przy- 


" sługuje prawo, ostateczną nominacyę okręgowego 


inspektora szkolnego uczynić zawisłą od trzyle- 
tniej próby. g 3, Co się tyczy okręgowych inspe- 
ktorów szkolnych, wybranych ze stanu nauczy- 
cieli Szkół ludowych, będzie im policzony czas 
służby w szkołach ludowych, który wedle istnie- 
jących przepisów liczy się przy przenoszeniu 
w stan spoczynku, za czas służby państwowej. 

4. W chwili wejścia w życie niniejszej ustawy 
pozostający w służbie okręgowi inspektorowie 
szkolni moga być pozostawieni w dotychczaso- 
wym charaktorze jeszcze przez przeciąg trzech 
lat. § 6. Ustawa niniejsza nie narusza dotych- 
czasowych postanowień co do dyet, kosztów po- 
dróży i pauszalij okręgowych inspektorów szkol- 
nych. § 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. września 1892. 


Najbliższe posiedzenie Izby posłów 
odbędzie się dopiero w Środę. Jako przedmiot 
obrad postawił prezydent Smolka na porządku 
dzienny.i podatek giełdowy i snbwencyę dla to- 
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju. Porządek 
ten nstanowionym został nie na żądanie klubu 
konserwatystów, ale w myśl pragnień niemiec- 
kich liberałów. Obrady nad temi oboma przedło- 
żeniaini potrwają czas dłuższy. 


Posiedzenie kilku członków komitetu wy- 
konawczego klu» niemieckich posłów 
do Rady państwa odbyło się w Pradze onegdaj 
pod przowodnietwem Schimeykala. Obeenymi byli 
pomiędzy innymi Waldert, S"hlesinger i Lippert. 
Schmeykul prosił zebranych, by mu przedłożyli 
swoje zapatrywania w wiszącej sprawie przyszłej 
sesyi sejmowej celem przedstawienia ich na po- 
siedzenia klubu w Wiedniu, dosad się udaje. 
Zdaje się, że Schmeyka]ł zaraz po swem przy- 
byciu do Wiednia odbędzie konferencyę Z hr. 
Taaffem. i 

Pośrednictwa pomiędzy szlachtą a staro- 
czechami podjął się obeenie prof. Zeithammer. 
Konferował on w sobotę przez dwie godziny z 
marszałkiem Lobkowitzem. 


Dotychczasowy wynik wyborów w W ę- 
grzech przedstawia Się następująco, Dokonano 
wyborów w 387 miejscowościach ; siedm rezul- 
tatów jest dotąd nieznanych, w czterech miej- 
scowościach wybory muszą być ponowione, Wy. 
brauo zaś 219 ze stronnictwa liberalnego, 60 ze 
stronnictwa narodowego, 77 niezawisłych, 6 luż- 


nych i 14 ezterdziestoósmaków (partya Ugrona). 
Większość liberalnego stronnictwa w przeciw- 


Romans małżeństwa. 


Opowiadanie mlodej kobiety 


przez 
Leona "Tołstoja. 


(Ciąg dalszy). 


— Najzupelniej!.. Dziś pragnę tylko jedne- 
go — mówił dalej — a to spokoju! małżeństwo 
zaś jest właśnie tegoż przeciwienstwem. Spytaj 
się pani tej oto młodej osóbki — rzekł, wska- 
zując głowa na mnie — jako będącą na wyda- 
miu... 8 co się nas tyczy, to poprzestańmy na 
widoku jej szczęścia. 

Zdawało mi się wtedy, Ż 
orzebijał się pewien przymus i 
 'ajemny. Zamilkł przez chwilę, A m 

śmiałyśmy przerywać tego miilezenia. | 
No dobrze — odezwał się w koncu po- 
'nszając się na krześle. — Wyobraź sobie pam, 
ze jakimś nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
ienię się z młodą, siedmnastoletnią panienką, 
orzypuśćmy z Maryą Aleksandrówną... Mówię to 
jako przykład, a ujdzie to i cieszę się nawet 
*em właśnie ją wybrał. bo nie mógłbym lepszej 
znaleźć ? ; 

„Roześmiałam się, nie mogąc pojąć z czego 
ən się właściwie cieszy i dlaczego ten przykład 
miał być lepszy ad innego. 
owiedz mi pani, ale tak zupełnie szcze- 
rze, — mówił dalej jakby od niechcenia — cz 


e w głosie jego 
jakhy żal jakiś 
y obie nie 


» : f M 
:0 niebyłoby dla pani nieszczęściem, gdybyś ZAST 


cie swoje Związyłą z życiem starzejącego się 


jstawieniu do wszystkich innych stronnictw wy- 
nosi więc 61 głosów, a z doliczeniem Kroatów 
101 głosów. Stronnictwo liberalne straciło 5 
krzeseł, zyskało zaś 44, czyli ostatecznie straciło 
9. Natomiast stronnictwo narodowe zyskało gło- 
sów 11, stronnictwo niezawisłych 14, ugroniści 
zaś stracili 2 głosy, a skrajna lewica 13 głosów. 
Nowo wybranych posłów jest 113, pomiędzy ty- 
mi wielu członków z arystokracyi. W samem 
stronnietwie liberalnem jest 43 hrabiów i ba- 
ronów. 


Wypadkiem dnia we Francji jest przy- 
łączenie się kardynała Lavigerie do 
znanej manifestacyi pięciu kardyna- 
łów francuskich. W liście nadesłanym do 
arcybiskupa Tuluzy, kardynała Desprez, jako 
najstarszego pomiędzy kardynałami franeuskimi 
tak powiada: „Pisma francuskie przyniosły mi 
dzisiaj tekst oświadczenia, ogłoszonego przez 
pięciu kardynałów francuskich, których Wasza 
Kminencya jesteś dziekanem. Spieszę zawiadomić 
ich za pośrednictwem Waszej Emineneyi, że przy- 
łączam się w zupełności do ich zapatrywań, wy- 
pow.edziauych zgodnie z przekonaniem Stolicy 
apostolskiej. W rzeczy samej kardynałowie fran- 
cuscy tak samo, jak i papież, zalecają katolikom, 
aby zaniechali sporów politycznych i stanowczo 
stanęli na gruncie konstytucyjnym celem obrony 
zagrożonych interesów religijnych. Dodają nadto, 
że nie życzą sobie bynajmniej zerwania stosun- 
ków pomiędzy Kościołem a republiką; nie chcą 
tylko, jako kapłani, znosić prześladowań, wymie- 
rzonych przeciwko ich osobom lub dziełom, tem 
bardziej, kiedy prześladowania te wychodzą ze 
strony ludzi, którzy chcieliby się posiłkować epi- 
skopatem dla celów świeckich, i to wbrew inte- 
resom religijnym“. Oświadczenie to kardynała 
Lavigerie zrobiło silne wrażenie we Francyi. 


W włoskiej Izbie posłów obradowa- 
no w piątek nad wnioskiem Aquiniegoe zniżenia cła 
zbożowego z 5 lirów (franków) na 1 lirę 40 cent. od 
1. lutego począwszy. Wnioskodawca przedstawiał 
nędzę robotników, którzy zaledwie pierwszy głód 
zaspokoić mogą i wskazywał na Austryę i Niem- 
cy, które zniżają cła zbożowe, byłe biednej lu 
dności przyjść z pomocą w twardej walce życia. 
Prosił o przyjęcie tego wniosku, gdyż i tak 
uprawa rolna wielkie już daniny składa państwu. 
Następnie przemawiał Dettoni, który twierdził, 
że tu wcale nie rozchodzi się o cła zbożowe. 
Robotniey nie pytają, czy w krajach, do których 
emigrują, ceny chleba są wysokie, ale czy te 
kraje pracę im wynagrodzą. We Włoszech zaś na 
podniesienie się ceny chleba nie wpłynęło eło 
zbożowe, ale podatek spożywezy. Gdyby eło obe- 
enie zniżonem zostało, nie tylko państwo, ale i 
gospodarstwo rolne w kraju poniosłoby olbrzymie 
szkody. Po Dettonim zabrał głos Mussi i posta- 
wil wniosek, aby zniżyć cło na 3 liry; gospo- 
darstwo rol na tem prawie nie nie ucierpi, a 
ubogiej Indno: „ wiele się pomoże. Należy »amię- 
tać o głodnych. W dalszyra ciągu Aruaboldi 
zwalczał wniosek Aquiniego ze względów finau- 
sowych, a potem przemawiał minister skarbu. 
Zauważył on, że ceny zboża i chleba w poprze- 
dniem dziesięcioleciu były wyższe, aniżeli obe- 
enie, jakkolwiek wówczas cło wynosiło jedynie 
2 liry. Dzisiaj dzięki wysokim ełom, zwiększyła 
się przestrzeń ziemi uprawnej o pół miliona 
hektarów, wskutek czego przybyło robotnikom 
24 milionów dni pracy. Nastepstwem zaś zmniej- 
szonego dowozu zboża jest to, że w kraju pozo- 
stało 100 milionów lirów w złocie. We Francyi 
zniżono wprawdzie cło ale jedynie ze względu 
na nieurodzaj. Nieprawdą jest, jakoby ceny zboża 
szły w górę, przeciwnie Londyn notuje nawet 
zniżkę. Zresztą zniżenie cła nietylko z finanso- 
wych powodów jest niemożliwem, dotknęłoby ono 
całe gospodarstwo rolne i powstrzymałoby roz- 
kwit kraju. Gdyby wreszcie ceny zboża rzeczy- 
wiście znacznie się podniosły, rząd przystąpi na- 
tychmiast do obniżenia eła. Nastąpiło głosowanie, 
w którem wniosek Aquiniego upadł. 


IE 00 

| miezer tia który nie je j i 
| wzdycha tylko da SCE. Mih a 
p NEST 0Ju, gdy w głó- 
wce pani Bóg wie co się jeszcze burzy i roi?.. 

Uczułam sie jakoś niemile dotkniętą i mil- 
czałam nie wiedząc właściwie eo odpowiedzieć. 

— Wszak nie proszę pani o jej rękę — 
mówił dalej, śmiejąc się — tylko o szczerą od- 
powiedź, czy chodząc Samotnie po ogrodzie za- 
marzyłaś kiedy 0 takim jak ja mężu? Czy to 
nie byłoby nieszezęściem dla pani, gdybym się 
z nią ożenił ? 

— Nie, żadne nieszczęście, ale... 

— Ale szczęście także nie — dodał koń- 
cząc moją myśl. 

4 2 ża i tylko może ja się mylę.. 

Przerwał mi powtórnie. 

— Widzisz pani — dodał zwracając się 
tym razem do Kasi — ona ma zupełną racyę. 
Jestem jej szczerze wdzięczny za otwartość i 
szczęśliwy, że o tem była mowa!.. Nie dość na 
tem — mówił dalej — takie małżeństwo byłoby 
i dla mnie największem nieszczęściem, jakie s0- 
bie wyobrazić mogę. 

— Szczególny z pana ezłowiek — odparła 
Kasia — widać zaraz żeś się nie nie zmienił. 

Podniosła się i wyszła, aby w - 
rządzenia służbie. ] i y wydać madig 

Po odejściu Kasi milezeliśmy oboje a wszyst- 
ko koło nas oddychało spokojem. Tylko słowik, 
odzywający się z początku bojażliwie, z przerwa- 
mi, rozśpiewał się teraz na dobre i napełniał 
cały ogród swoim głosem, aż inny jakiś z krza- 
ków zaczął pierwszemu Odpowiadać. Słowik z 
ogrodu zamilkł na chwilę niby się przysłuchując 
l sasiadowi, wkrótce jednak z większa niż przed- 
tem siłą i werwą zaczął wyciągać swoje trele | 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 

ulica Karola aa aR 

, Ogłoszenia przyjmują: 4 
W PARYŻU: E Adam WD ii Bouler. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maani Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Ginangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne xa 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsca 20 ct, 
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W przeddzień „wszechruskiego wisc, 


Lwów d. 1. lutego. 


W przededniu „wszechnarodowego* wiecn, 
zwołanego przez przewódzców moskalofilów na- 
szych, warto obliczyć siły tej partyi. Bardzo od- 
powiednią zaś podstawą do tego obliczania po- 
daje ogłoszona właśnie w XII. tomie „Wiadomo- 
ści statystycznych o stosunkach krajowych“ prof. 
Pilata, rozprawa p. Ździsława Gaszyńskiego, 
przedstawiająca obraz statystyczny ostatnich wy- 
borów do sejmu z roku 1889, Wprawdzie od 
chwili wyborów zaszedł ten fakt doniosły, że 
wskutek wystąpienia prof. Romańczuka w sejmie 
z osobnym programem w sesyi sejmowej z roku 
1890 dokonał się w obozie ruskim jawny rozłam 
pomiędzy moskalofilami i naradowcami, a już pe 
tym wypadku z łona partyi rowańczukowskiej 
odłączyła się znów i występuje coraz samodziel- 
niej i coraz śmielej partya „radykalna“. Lecz 
chociaż p.dezas ostatnich wyborów sejmowych 
istniał jeszcze formalnie jednolity ruski komitet 
przedwyborczy, to już w tym komitecie podczas 
akcyi przedwyborczej ostro zarysow ły się różni 
ce partyjne, które następnie dojrzały w sejmie 
do jawnego rozłamu. 

Zresztą przy wyborach rozważa się w ka- 
żdym okręgu z osobna charakter i przekonania 
polityczne kandydatów. Chociaż więe dopiero pó- 
żniej przyszło do formalnego zorganizowania się 
ruskich stronuietw na podstawie Zasudniezych 
programów, gdy dawniej samo tylko bierne uczu- 
cie wspólnej zawiści do Polaków wystarczało im 
do łączenia się w solidarny zastęp to podez's 
wyborów sejmowych w r. 1889 opinia publiczna, 
tak Polaków, jak i Rusinów dokładnie wyróżniała 
pomiędzy kandydatami ruskiego komitetu przed- 
wyborczego moskalofilów od narodowców. Fakt, 
że narodowcy uzyskali przewagę nad moskalofi- 
lami przy tych wyborach w niemałej mierze, 
przypisać można wpływom Polaków, którzy do- 
brze o tem wiedzą, iż w narodowcach nie mają 
przyjaciół, ale ostatecznie wolą przecież nieprzy- 
jaciół taxieh, którzy ośŚwiadczają wierność unii 
z zachodnią cywilizacyą, tj. z Rzymem, niż ta- 
kich nieprzyjaciół, którzy siłę swoją i natehnie- 
nie ez:rpią z wszechrosyjskich aspiracyj. 

Otóż przy wyborach sejmowych w roku 
1889 w 48 okręgach wschodniej, tj. ruskiej czę 
ści kraju głosowało w kuryi włościańskiej (gdyż 
o tej tylko kuryi może być mowa, gdy chodzi o 
charakterystykę stosunków pomiędzy Polakami a 
Rusinami) w ogólności 6.952 wyborców. Z tych 
dało swe wota zaskandydatami, zaleconymi przez 
polski centralny komitet przedwyborczy 3478 
wyborców, zaś za kandydatów komitetu „Naro. 
dnego domu* 3.090 wyboreów; stosunek procen- 
towy przedstawia się zatem jak 55 : 45 pret. 

Lecz pomimo tej dość znacznej większości 
w ogólnej ilości głosujących, tylko w 16 okr-- 
gach zwyciężyli kandydaci „Narodnego domu“ 
gdzie otrzymali 1575 głosów ; 618 głosów padło 
w tych 16 okręgach na kandydatów polskich. 

W 32 okręgach. w których zwyciężyli kan- 
dydaci polskiego komitetu przedwyborczego, otrzy- 
mali wybrani tam posłowie 3053 głosów, gdy na 
ich ruskich kontrkandydatów padło 1515 głosów, 

Szesnastu członków sejmowego klubu ru- 
skiego (nie liczące trzech biskupów, którzy także 
do tego klubu należą) podzieliło się na podsta- 
wie programowej deklaracyi posła Romańczuka 
i ks. metropolity Sembratowieza z 25. listopada 
1890 na dwie grupy — mianowicie: przy Ro- 
mańczuku pozostali pp. Huryk, ks. Mandyczew- 
ski, Ochrymowicz, Sawczuk i ks. Siczyński, tu- 
dzież dzisiejsi przewódzcy radykałów: Okuniew- 
ski, Teliszewski i ks. Hamorak — razem dzie- 
więciu. Na posłów tego odci»nia padło przy wy- 
borach 835 głosów. 

Odłączyli się zaś od Romańczuka moskalo 
file: dr. Antoniewicz, Barabasz, Harasymowicz, 
dr. Korol, Kułaczkowski, Rożankowski i ks. Sir- 
ko — razem siedmiu, którzy przy wyborach 
otrzymali razem 740 głosów. j 

Z powyższego zestawienia wynika, że skoro 
moskalofile zwołują „wszechruskie* zgromadze 
nie ludowe, będzie ono reprezeutowało mało co 
więcej jak 10 proe. ogólnej ilości wyborców z ku- 
ryi włościańskiej 48 okręgów wschodniej części 
kraju (6952), guod demonstrandum erat. 
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i rulady. Oba ptaki odpowiadały sobie wzajemnie, 
a głosy ich brzmiały majestatycznie. 

Ogrodnik udając się do vieplarni gdzie sy- 
piał, przeszedł koło nas, a odgłos jego kroków 
rozlegał się przez chwilę po aleji; dwa ostre 
gwizdnięcia doleciały nas ze wzgórza, poczem 
znowu wszystko ucichło, i tylko liście drżały 
prawie niedostrzegalnie pornszone leciutkim po- 
wiewem wiatru, a po tarasie rozchodził się roz- 
koszny zapach kwiatów. Milezenie to, po zamie- 
nionych poprzednio słowach zaczęło mi być 
przykre; chciałam je przerwać ałe nie wiedzia- 
łam z czem się odezwać. Spojrzałam na Sergiu- 
sza Michajłowicza ; oczy jego ku mnie skierowa- 
ne zaświeciły w ciemności; odez” ał się też pier- 
wszy łagodnie: A i 

— A jednak życie jest piękne! 

Westchnęłam mimowoli. 

— (o pani powiedziała ? — zapytał. 

— Tak, życie jest piękne, — powtórzyłam 
za nim, 

Zamilkliśmy. Mnie znowu ogarnął przykry 
niepokój; nie mogłam pozbyć się tej myśli żem 
mu krzywdę wyrządziła podzielając jego zdanie, 
iż za starym był dla mnie na męża. Chciałam 
go pocieszyć, ale nie wiedziałam jak się wziąć 
do tego. : 

— (zas myśleć o powrocie do domu — ode- 
zwał się wreszcie wstając. — Matka czeka na 
mnie z kolacyą, — zaledwie ją dzisiaj raz wi- 
działem. f 

— Ą ja chciałam pann jeszcze nową sonatę 
zagrać. — odezwałam się. | 

— Zagra mi ją pani drugim razem. 

Wydało mi się, że odpowiedź ta brzmiała 
zimno. 

— Do widzenia — dodał. 


O ile w tym wiecu jawnie lub tajnie | nowoczesnych państwowych reform na polu so- 
uczestniczyć mają oficyalni diejatele panslawi- | cyalnem i form socyalnej samopomocy. 3. Wzywa 
styczni rosyjscy — w takim razie będzie on bez-| się rząd, aby przy ustanawianiu i obsadzaniu 0- 
sprzecznie „wszechrusskim*. Jeżeli zaś ma on | bowiązkowych katedr austryackiego prawa pan- 
przedstawiać opinie galieyjskich Rusi-|stwowego i austryackiego prawa a iministracyjne- 
nów. ma on prawo odwoływać się na wota | go starał się o odpowiadającą celom praktycznym 
tylko drobnego odłamu zbałamuconych wybor- | seminaryjną działalność ciała profesorskiego tak, 
ców włościańskich, których zastęp, da|aby w tych ćwiezeniach seminaryjnych jak naj- 
Bóg, przy najbliższych wyborach | większa ilość słuchaczów udział brać mogła. To 
jeszcze znacznie się zredukuje. samo dotyczy nauki ekonomii i skarbowości. 4. 
z Wzywa się rząd, by zbadał projekty dotyczące 
reformy opłat kollegialnych na uniwersytetach i 
przedsiębrał tę, reformę nie naruszając jednak 
istniejących już dochodów pojedyńczych docen- 
ó 


Reforma studyów prawniczych | iniciace ju? dochoddw pojedyńczych ot 


Wiedeń d. 31. stycznia. |tni w ten sposób rozdzielone zostały, iżby oba 
Wezoraj Izba posłów ukończyła obrady nad | pod względem czasu działalności jednakowo długo 
przedłożeniem dotyczącem reformy studyów pra- | trwały. 7 sto 
wniezych — a uchwalena ustawa .ostanawia: „ Wszystkie te rezolucye zostały przyjęte ez 
$. 1. Studya prawni:ze i nmiejętno-pań- | zmiany. 
stwowe, o ile mają służyć do uzyskania kwalifi- 
kacy do służby publicznej, mają być w oznaczo- 
nym przeciągu czasu odbyte na wydziałach pra- 
wa i admiuistracyi Wynik ich ma być wykazany 
przez złożenie teoretycznych egzaminów pań- 
stwowych. Wymogi do uzyskania tytułu doktor- ES i 
skiego będą uregulowaue w drodze rozporzą- Rozprawy w sejmie pruskim nad przedło- 
dzenia. żeniem o szkołach ludowych są bardziej 
$. 2. określa czas trwania studyów na naj- | zajmujące i mają więcej znaczenia politycznego 
mniej 8 kursów, z których trzy pierwsze mają | — aniżeli nawet zrazu można było sądzić. 
być odbyte przed, a pięć następnych po łożeniu Z ostatnich dni należy zanotować PR 
egzam:nu prawno-historycznego. ` Mini trowi o- | wienie konserwatysty hr. Limbu rga posia 
świa'y pozostawia się do ocenienia, o ile czas|ks. Jażdżewskiego ministra, oświaty hr. 
studyów odbytych na innych wydziałach lub| Zedlitza i kanclerza hr. Capriviego. . 
w zagranicznych uniwersytetach może być w to Hr. Limburg wysiąpiwszy przeciw libe- 
wliczony. | rałom z twierdzeniem, że nauczyciel musi być 
$. 8. czyni przypuszczenie do egzaminów | wierzącym a duchowieństwo musi mieć wpływ 
państwowyrh zawisłem od uczęszczania na prze- | na naukę religii, co bynajmniej nie oddaje Pa 
pisane (otowiązkowe) przedmioty, dopnszczenie | szkoły w ręce kościoła, tak dalej mówił : Koło 
zaś do egzaminu sądowego i politycznego od zda- | ppolskie także wystąpiło z pewnemi żądaniami. 
nia egzaminu historycznego. Ząda ono zaprowadzenia polskiego jezyka w seko- 
$. 4. brzmi: Obowiązkowemi są następujące | le ludowej dawniejszych dzielnic polskich a po- 
przedmioty : tem także tego, aby inspektorzy powiatowi byli 
I. Do egzaminu prawno-historycznego : a) | tego samego wyznania, co podwładne im szkoły. 
prawo rzymsale, b) prawo kościelne, e) prawo nie: | Na ostatnie żądanie mógłbym się zgodzić, lecz 
mieckie (histo ya źródeł prawnych ı prawa po- | pierwszemu opieram się stanowczo. Prusy są 
wszechnego, historya i system prawa prywatne- | państwem niemieckiem i jako takie mają prawo 
go), d) austryacka historya państwowa (historya | żądać od swych polskich poddanych, aby się oni 
rozwoju państwa i prawa powszechnego). poddali jego urządzeniom szkolnym. Wielka część 
Il. Do egzaminu sądowego i politycznego: u) | duchowieństwa w w. ks. Poznańskiem i Pru- 
austryackie prawo prywatne, b) austryackie pra- | sach Zachodnich ma widocznie zamiar użyć wła- 
wu handlowe i wekslowe, c) austryacka proce- | dzy katolickiego Kościoła na korzyść interesów 
dura cywilna, d) austryackie prawo i postępo- | polskich i przytem wyzyskać polski język w szko- 
wanie karne, e) powszechne austryackie prawo|le ludowej. Chciałbym przy tej sposobności 
państwowe, f) nauka administracyi i prawo | przestrsedz rząd, aby Polakom mie csynii zbyt 
administracyjne austryackie, g) nauka ekonomii | wielkich ustępstw. Obsadzenie arcybiskupstwa 
społecznej i polityka ekonomiczna, h) nauka | poznańskiego napełniło mię pod tym względem 
skarbowa z szezególnem uwzględnieniem austry- | wielką obawą, ponieważ przez to musiało się 
aekiego ustawodawstwa skarbowego. Wykłady | rozbudzić w ludności polskiej wielkie oczekiwa- 
pod II. podane mają być słuchane po zdaniu | nia, które mogą się skończyć tylko smntnem roz- 
egzaminu prawno historycznego. Wszystkie wy- | czarowaniem. „Już teraz żądają Polacy dalszych 
mienione nauki są przedmiotem egzaminów pań- | nstępstw w dziedzinie szkolnej, które — mojem 
stwowych. zdaniem — mogą tylko doprowadzić do krzyw- 
III. Nadto słuchacze mają prawo słuchać: | dzenia polskich dzielnie i osłabienia niemieckiej 
a) przed egzaminem historyczno-prawnym wy- | ludności. R. ! 
kłądu z dziedziny filozofii, b) przed i po prawno Na wywody te odpowiedział poseł ks. dr. 
historycznym egzaminie uczęszczać na jeszcze Jażdżewski: Skierowane przeciwko nam 
j den wyzład filozoficzny, następni: na wykład | uwagi hr. Limburga nie są wcale trafne- 
o historyi filozofii prawa i o powszechnej i po-|mi i nie uwzględniają stosunków w polskich 
równawczej statystyce austryackiej. dzielnicach. Jeżeli słusznie żąda ugruntowania 
Czy i o ile w wypadkach na szczególne szkoły w duchu chrześcijańskim, tonie powinien 
uwzględnienie zasługujących inne także wyklady | pomijać przecież tego, że szkoła ludowa des jẹ- 
wyjątkowo wliczone być mogą, pozostawia się | zyka ludu jest ceemś potwornem. Nie stawialiśmy 
w każdym wypadku orzeczeniu miuistra oświaty. | bynajmniej, jak to hr. Limburg powiada, „AA. 
$. 6. Postanowieni*, wedle którego uzyska- | nia, aby cała. nauka była udzielaną w języku 
Dy na austryackich uniwersytetach stopień do |połskim. Stoimi na zupełnie sprawiedliwem a 
ktora praw zastępuje zupełnie złożone egzamina | nowisku pana ministra oświaty, który żąda, aby 


Kilka ważnych przemówień 


z obrad sejmu pruskiego. 


poństwowe, pozostaje nadal w swej mocy tylko | udzielono dzieciom polskim sposob ności > 
wzglę!em tych kandydatów, którzy w chwili wej | nauczenia się języka niemieckiego. SE 


ścia w życie niniejszej ustawy, stopień doktora | atoli zgadza się najzupełniej z tem, aby w s 
praw już. azy skali. i A i łach ludowych także pielęgnowano język o 

Następnie po przyjęciu całej ustawy przez | sty i aby pod tym względem szkoła Bta nog A 
Izbę posłów, przystąpiono do załatwienia rezolu- | nzupełnienie rodziny. Od tego AM „też 4 
cyj komisyi. Rezolucye te opiewają: 1. Wzywa odstąpimy ani na jotę. Hr. Limburg wj Ta 
się rząd, by w interesie rozwoju studyów pra- | ził z powodu zamianowania ks. a upa i 
wniczych popierał na uniwersytetach naukę pań- | Stablewskiego obawę, że ludność po ska, aia 
stwową i społeczną. 2. Wzywa się rząd, by na | będzie dalej sięgające żądauia. Jego ostr , 


Naa OE a 
fakultetach prawniczych zarządził, o ile to mo- | wypowiedziane rządowi, nie powstrzyma W. 
- każdym razie od naglenia rządu do usunięc 


żliwe wykłady a) prawa kol-jowego, wodnego ; ; 
przemysłowego, dalej o zabezpieczeniach i paten- rozporządzeń wyjątkowych. aen lm 
tach i b) wykłady socyalnej polityki, zwłaszcza ' wdzięczni za obecną jego uprzej , 


Żal mi się go zrobiło, bo w tej chwili je- | ideami, planami lab nadziejami na praves 
szcze żywiej uczułam, żem go zraniła. Obie z Raz, gdy. s«jerowała m rozmowę gb KJ R 
Kasia odprowadziłyśmy go aż na dziedziniec i zrobił wielee żdziwioną minę, JA y ro 
stałyśmy patrząc za nir gdy wyjeżdżał. Dopiero wiódzieć : „Cóż panią to może interesować : 
gdy ucichł tentent jego konia, weszłam do domu, |i zaczął mówić o czem innem. s 
uby wrócić na taras. Rozmarzona, zapatrzyłam Z początku obrażała mnie tego rodzaju po- 
się znowu w ogród, na mgłę wieczorną podno- | wściągliwość, później przywykłam do tego, że 
Szącą się w górę i ogarniającą wszystko, a W | rozmawialiśmy tylko o rzeczach mnie dotyczą- 
końcu zaczęłam śpiewać. cych, a w końcu wydało mi się to nawet znpeł- 


„__ Sergiusz Michajłowicz przyjechał drugi i trze- 
Ciraz; przykre wrażenie, które pozostawiła po £0- 
bie ostatnia nasza rozmowa, zatarła się bez śladu i 
bezpowrotnie. Przez całe lato przyjeżdżał parę 
razy na tydzień, a ja tak do tego przywykłam, 
że gdy czasem się opóźnił czułam się bardzo 0- 
samotnioną i robiłam mu wymówki, że nas za- 
niedbuje. Obehodzi się ze mną jak z młodym ko- 
legą, egzaminował, prosił bym mu zupełnie ser- 
ce otworzyła, dawał rady, czasem gdy było po- 
trzeba, dodawał otuchy, droczył się kiedy niekie- 
dy i pracował nad pohamowaniem mojej ży wości. 
Wysilał się, aby obejście jego ze mną miało cha- 
rakter poufały jakby z równą sobie osobą, a po- 
mimo tego czułam, że w nim jest coś, i pa 
nie znałam, że drzemał tam wewnątrz ja i$ 
Świat obcy, z którym nie uważa Za właściwe 


a K e 
aznajamiać, tylko é zamy ka _przedemnęą. 


najwięcej i utrzymywała w winne 
di Kasię i sąsiadów dowie 

io przez Kasię i s : 
LIRENE RE: 5 miłości okazywanej matce, 
prócz zarządu dobrami i prowadzenia naszych 
interesów, brał jeszcze udział w jakichś konfe- 
rencyach szlachty, które podobno bardzo go nu- 
dziły, iednak nie potrafiłam go nigdy skłonić do 
opowiedzenia czegoś, co miało związek z jego 


nie naturalnem. 04 

Drugim jego dziwactwem, które najprzód 
gniewało mnie zmieniając się póżniej w uczucie 
pewnego zadowolenia, była zupełna obojętność a 
nawet lekceważenie okazywane przez niego dla 
mojej powierzehowności. Nigdy żadnem słowem 
ani nawet spojrzeniem nie dał mi poznać, że 
mu się ładną wydaję; przeciwnie, gdy ktoś w je- 
go obecności powiedział mi jaki komplement, 
zaczynał się śmiać lnb czynił ruch twarzy po- 
wątpiewający. Nawet szczególną przyjemność 
znajdował w wynajdywaniu moich stron uje- 
mnych, drwinkując sobie na ten temat. 

Suknie modne, w które Kasia chętnie mnie 
stroiła na każde święto albo gdyśmy się gości : 
spodziewali, miały szczególny przywilej wywoły- 
wania sarkastycznych uwag z jego strony. Kasię 
martwiło to w wysokim stopniu a mnie w po- 
mięszanie wprowadzało. Będąc przekonaną, że się 
podobam Sergiuszowi Michajłowiczowi nie mogła 
pojąć, jak mógł życzyć sobie, aby kobieta, ktorą 
odszezególniał swoimi względami, w towarzy- 
stwie wyglądała niekorzystnie. Co do mnie, od- 
gadłam zaraz bieg myśli naszego przyjaciela i 
zrozumiałam, że nie chce widzieć mnie kokietką. 


(C. d. n.) 
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atoli, iż korzystniejszem dla niego będzie, jeżeli 
rosporząlsenia wyjątkowe u:u ie  cołkowicie. 
Ustania v. reszc:'8 upatrywanie widm, które wy- 
wołały te rozporządzenia, ponieważ ludność pol- 
ska jest miłującą pokój i posłuszną ustawom. 
Nie będziemy parli rządu, lecz nie przestaniemy 
stawać przed rządem z prośbą, aby uczynił za- 
dość naszym słusznym i sprawiedliwym żąda- 
niom. (Oklaski na ławach polskich.) 

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów a 
między tymi p. Eynerna, narodowego liberała, 
który projekt nazwał wypowiedzeniem 
wojny liberalizmowi — przemawiał 
minister hr. Zedlitz. Ten odpowiadając ks. 
Jażdżewskiemu, zaznaczył, że na żądanie repre- 
zentanta Koła polskiego, aby inspektorzy powia- 
towi byli tego samego wyznania co podwładne 
im szkoły — nie godzi się, ponieważ in- 
spekcya ta jest urzędem czysto państwowym, co 
jednakże nie przeszkadza uwzględnianiu stosun- 
ków wyznaniowych. Niepodobną rzeczą — o0- 
świadczył p. minister dalej — jest także przy- 
jąć do projektu przepis, aby nauka udzielaną by- 
ła w języku ojczystym, już z tego powodu, po- 
nieważ naród niemiecki należy utrzymywać nie- 
podzielny. Nadto powstały w Niemczech odno- 
śnie do narodowości i wyznania tak wielkie mię- 
szaniny, iż narodowość niemieckich rodziców 
musiałaby być narażoną na szwank. Na to żaden 
rząd nie może się zgodzić. Istotne potrseby atoli 
sbadamy posscsególnie i o ile mośności uwaglę- 
dnimy, mianowicie, gdsie chodsi o naukę reliqii. 
Pojmuję to dobrze, że nauka religii powinna być 
udzielana dzieciom w tym języku, w którym ro- 
dziee ich modlą się w kościele. Nie możemy je- 
dnakże zgodzić się na to, aby, przytem pokrzyw- 
dzone być miały interesa dzieci niemieckich. 
Dalszy ciąg mowy ministra był odpowiedzia na 
wywody hr. Limburga. 

Powstał Caprivi i cała Izba z najwyż- 
szem wyglądała naprężeniem, co on odpowie 
Virchovowi. Kanclerz oświadczył: 

„Poprzedni mowca nasz ustawę tę nazwał 
polityczna, na co nie zupełnie się p'szę, ale ko- 
rzystam ze sposobności, aby przypatrzyć się tej 
ustawie także z politycznego stanowiska, jak się 
ono rządowi przedstawia. Pan poseł długo i sze- 
roko ubolewał nad tem, że nasze państwo na 
dwóch spoczywa wyznaniach. Juścić byłoby da- 
leko łatwiej kierować tem państwem, gdyby się 
tylko z jednem wyznaniem miała do czynienia. 
Ale też zarazem p. poseł sam znacznie zredu- 
kował wagę obaw wobec dwoistości wyznaniowej 
państwa, gdy w dalszym toku swoich wywodów 
zwrócił się przeciw teokracyi i panowaaiu księ- 
żemu, i te jako główne wskazał niebezpieczeń- 
stwo. Mojem zdaniem, jeżeli które państwo, to 
naszs nie jest narażonem na teokracyę właśnie 
dlatego, że posiada dwa silne wyznania równo 
uprawnione, a przeto i z dwojakiem ma ducho- 
wieństwem do czynienia. 

Jeżeli p. Virchow cytuje nam listy z za- 
zagrańicy (czytał list pewnego uczonego wiedeń- 
skiego z obawami co do skutków tej ustawy), to 
jabym się wstydził przytaczać sąd z zagranicy, 
jeżeli tu w kraju — jak wnosić mogę z salów 
prasy i innych ludzi, którzy dla zawodu i za- 
robku tą sprawą się zajmują — na tysiąc ludzi 
ani jeden tej ustawy nie czytał, nie badał. 

P. Virchow zarzuca rzadowi słabość — za- 
rzut ton jest mi obojętny. Już va poprzedniej se- 
syi, podczas rozpraw nad drożyzna, stronnictwo 
wolnotnyślne (do którego Virchow należy) ze 
wszystkich armat uderzyło na rząd, ule rząd już 
wówczas oświadczył, iż okaże, że umie płynąć 
przeciw prądowi, i rząd na nowo dowiedzie swej 
siły, gdyby stronnictwa liberalne prąd jeszcze 
siiniejszy wytworzyć chciały 

P. poseł pragnie zachować dla religii sta- 
nowisko uznane w państwie; niechajże to co 
państwu, przyzna także szkole, a wtedy uzuśjąc 
religię, będzie też musiał uznać wyznania. Jakoż 
mniemam, ża p. Virchow przyjdzie sam aż do 
szkoły wyznaniowej. 

Rząd wypracował i wniósł projekt na mocy 
swego przekonania, więc wojny wypowiadać nie 
myślał narodowcom liberalnym, i jeżeli zap.no- 
wał stan wojenny, to on nie naszem jest dzie- 
łem. Już na długo przed wni*sieniem ustawy 
szkolnej prasa narodowo-liberalna :d>rzała na 
mnie. Z jakiego powodu, nie zrozumiałem wów- 
czas, ale odkąd wielkie liberalne sironuictwo 
(wolnomyślni narodowcy liberalni) a przynajmniej 
zaczątek onego proklamowano, rzecz mi się po- 
niekąd wyjaśnia. Wszelako po zjednoczeniu i 
ustaleniu Niemiec, stronnietwo narodowo-liberalne 
nie ma racyi zwać się „narodowem*, bo i wszyst- 
kie inne stronnictwa są narodowemi (nie perty- 
kularnemi); musałoby więc teraz większy kłaść 
nacisk na swój liberalizm, i to mi niejedną hi 
storyę z dni ostatnich tłumaczy. Dotychczas szedł 
rząd we wszelkich sprawach z narodowcami li- 
beralnymi, dzisiaj podobno przychodzi do rozłąki 
Aliści jeżeli rząd odważył się na odwrócenie 
od narodowców libe:alnych, to czemuż nie miałby 
też posiadać odwagi do odwrócenia się od tych 
stronniet *, z któremi obecnie trzyma? Sfronni- 
etwo narodowo-liberalne obawia się koncesyj 
od rządu na rzecz ceutrum; otóż mianowicie co 
do jezuitów, mogę oświadczyć, że rząd pruski 
będzie w Radzie związkowej głosować przeciw 
powrotowi jezuitów. 

Jeżeli ta ustawa wywołała różnice, przy- 
czyna tego leży daleko głębiej niż w sprawie 
nauki, i piszę się na to, eo oświadczył dep. 
Porsch, że ostatecznie chodzi nie o ewange- 
licyzm a katolicyzm, ale o chrześcija- 
nizm a ateizm. Powiadam jeszcze raz, że 
niepodobna uczyć religii, nieopierając się na ja- 
kiem wyznaniu. Aliści pcza to pytanie sięga pe- 
wien pogląd na świat ( Weltanschauung, w prze- 
eiwieństwie do religii i do filozofii), którego 
pierwsze kroki już słyszę, którego nie podzielam, 
a snać i nikt z was pp. nie podziela — a mo- 
żnaby nawet w berlińskich szkołach znaleźć do- 
wody, że ten pogląd na świat coraz bardziej się 
szerzy. 

Ten pogląd na świat jest ateistycznym. 
Mojem zdaniem, najistotliwszą u każdego czło- 
wieka sprawą jest stosunek jego do Boga; objawia 
się to rozmaicie, świadomie i nieświadomie. I po- 
żądanem jest, aby taki stosunek istniał, a więc 
i szkoła ludowa musi ezłowieka wprowadzać w 
stosunek do Boga. To zaś nie wiem jakby ina- 
czej zrobić można, jeżeli nie przez nauczanie re- 
ligii. Albowiem chosiażby najwymowniejsze usta 
jakiego profesora wszechnicy chciały dawać nau- 
kę moralności bez podstawy chrześcijańskiej. to 
u dziatwy szkół ludowych podobno żadnegoby 
sukcesu nie sprowadziło., Walka z ateizmem jest 
niezbędną, i dlatego trzeba uczyć religii w szkole 
ludowej. Nie powiadałem nigdy, jakoby ateizm a 
socyalna demokracya były jednem i tem samem; 
ateizm poniekąd dalej a poniekąd nie tak daleko 
sięga, Ateizm uważam za rdzenne niebezpieczeń- 
stwo dla życia państwowego. 

Po tem, co powiedziałem, może się już pa- 
nowie tak bardzo gniewać na mnie nie będzie- ' 
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cie. Antagonizm między ateizmem a wiarą w Bo-fozasie własnemi siłami jedno = dzieł sceni znych 


ga istnieje, i będzie się coraz więcej zaogniał. 
Rząd nie myśli wywoływać starć między nauezy- 
cielem a duchowieństwem, między duchowień- 
stwem a gminą. Rząd chce ścisłego odgrani'ze- 
nia kompetencyi właśnie dla zapobieżenia star- 
ciom. Bierzcie panowie rzecz przedmiotowo, i nie 
dopuszczajcie nowych agitacyj, wzburzających 
masę, która nie zdolną zdawać sobie sprawy. 
Strasznej nędzy wojny 30-letniej było potrzeba, 
aby się Niemcy nauczyli pogodzić na polu reli- 
gijnemu. Czyżbyśmy znowu mieli ściągyć na sie- 
bie podobne niebezpieczeństwo? Sądzę, że się 
pogodzimy, skoro wam żywiej staną przed oczy- 
ma niebezpieczeństwa, na jakie się zanosi.“ 

Jeszcze nazajutrz d. 30. stycznia toczyła 
się rozprawa, i ostateczuie odesłano sprawę do 
osobnej komisyi. Godnem uwagi jest, co na tem 
posiedzen u powiedział kanclerz Cuprivi : „W Pru- 
siech niepodobna, aby rząd zawierał stały pakt 
z jakiem stronnictwem, gdyż decyzye zależą 
od króla.* 


BET A e ANAE GE TRZECIAK e ak 
KRONIKA. 
Lwów dnia 1. lutego 1892 r. 
Następny numer „Gazety Narod.“ wyj- 
dzie jutro we wtorek dia prenumeratorów 
miejscowych o godz. 12 w południe. Prenu- 


meratorowie zami: jseowi otrzymają go, jak 
zwykle, w środę rane. 


Zapiski osobiste. Zastępcą burmistrza w 
Przemyślu wybrany został p. dr. Woliński. 

Zwyczajny profesor uniwersytetu wrocławskiego . 
dr. Władysław Nehring otrzymał tytuł i charakter | 
tajnego radcy rządu. 

Mlanowanfa. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Edmunda Buliczka stałym nauczycielem kie- ` 
rującym w Stebniku; Stanisława Woźnego, stałym 
nuuczycielem w Łężynach; Teodorego Tofana, stałym 
nauczycielem w Rudyłowie; Maryę Błacnocińską, sta- ' 
łą nauczycielką w Zabierzowie. i 

Odznaezenie. Jan Brudzyński, komisarz kra- ; 
kowskiej dyrekcyi policyi otrzymał przy spesobności 
przeniesienie go w stały stan spoczynku krzyż kawa- | 
lerski orderu Franciszka Józefa. 


Slub. W sobotę odbył się w Krakowie ślub 
panny Kazimiery Westenhols. córki Franciszka i Pau- | 
liny Westenholzów, właścicieli kopalni w Tenczynku. | 
z p. Ignacym Lettocha, naczelnikiem stacyi kolei pań- | 
etwowej w Mszanie Dolnej. 


Pożegnanie. Urzędnicy sądu krajowego że- 
gnali wczoraj uroczyście odchodzącego na emeryturę , 
star. radcę J. Finkla. W udekorowanej sali obrad 
przemówił prezydent Białoskórski w wyrazach pełnych 
uznania dla 44 letniej sumiennej, rzetelnej pracy ju- | 
bilata i wręczył mu imieniem zgromadzonych piękny 
album z fotoprafiami. ; 

Uczia pożegualna W dniu 26 b. m. że- 
gnało kasyno w Słobodzie rongórskiej członka swego 
p. Władysława Straszewskiego, który opuszcza Sło- 
bodę przenoBząc się w okolice Chyrowa, ucztą poże- ' 
gnalną. ; 


Ze afer adwokaekich. Dr. Karol Bardach, | 
adwokat w Stanisławowie, przeniósł się do Na- 
dwórny. 

Do Izby notaryalnej w Tarnowie wybrani ' 
zostali na następujące trze hlecie; prezesem de Bro- 
nistaw Brzeski, zastępcą prezesa Adolf Vayhinger, 
członkami Izby: Tytus Bujnowski, Antoni Fibich, 
Autoni Hanusz, dr. Ludwik Midowicz, Aleksander 
Wisłocki, a zastępcami członków: dr. Jan Myciński, 
Bronisław Nowiński, Karol Prochaska. 

Zimę mamy tak kapryśną, jaką nawet najpię- 
kniejsza kobieta nigdy nie jest. Bo gdy kobieta w 
rozkapryszeniu pozostaje zawsze dobrą, zima jest zło- | 
śliwą. Mści się na ludziach, że w swej walce ze słoń- , 
cem, tygodnia nawet nie może utrzymać sweg» pano-, 
wania, że słońce ją bije i wypędza Kilka dni tewn | 
iskrzyła się tryumfojąca, l c4 przyszło słońce, uśmie- | 
chnęło się i biała królowa pokonaną została. Burzy | 
się więc. Wyseła na świat uracany wiatrów, deszcze, | 
chwilami śnieżyce nawet. Ale :łońce wiatry ogrzewa, ' 
śniegi topi i zamiast burz zimowych, mamy burze ! 
wiosenne. Przejmującą, ale i piękną jest ta walka 
żywiołów. ; 

Kilkudniowa burza, którą w mieście naszem 
mieliśmy, przebiega po całej Europie. Na południu | 
jednak jest straszniejsza. Już w wiedniu była bar- 
dzo przykrą. Szalały tam wiatry, które zrywały da- 
chy, obalały drzewa, przechodniom prawie po ulicach 
iść nie dozwalały. Równocześnie spadły wielkie de- | 
szcze, tak, że Dunaj omal nie wezbrał i z szumem 
toczy mętne wody, on, zazwyczaj w tej porze ci- | 
chy, spiacy pod powłoką lodową. Pomimo to powie] 
trze jest ciepł- prawie wiosenna. Dziwna zima. Sta- | 
ra się nawet o tę nazwę, ho we.oraj wybrzeża Al-| 
gieru zasypała śniegiem, Wiosna na północy, zima / 
na południu. 


l 


Z karnawału. W sobotę na wieczorku Kasy 
na miejskiego wirowało do białego rana 70 par pod! 
komendą pp. Nartowskiego i Hołyńskiego; dziś w sa- | 
lach kasyna miejskiego wieczorek młodzieży kupie- 
ckiej, poczem do soboty odpoczynek. W dnin 6-tym 
b.m. piknik starokawalerski, zabawa wielce ożywiona. 
Przypominamy przy tej sposobności, że 14 b. m bal 
Towarz. im. św. Salomei, a d. 28 b. m. bal ryma- 
nowski. 

Dnia 17 lutego edbędzie się w salach Kasyna 
miejskiego Świetny bal na dochód „Kuchni ludewej* 
i „Głodnych dsieci*. Objącie protektoratu przez p. 
namiestnikowę, następnie nader gorliwe starania całe- 
go grona pań, na czele których stanęła niezmordowa- 
na p. Wernerowa, a wreszcie cel szlachetny — oto 
rękojmie powodzenia. Komitet przygotowuje szereg 
niespodzianek, o których w najbliższym czasie donie- 
slemy; narazie jedynie podajemy, że ceny biletów — 
wraz z nieograniczonem prawem używania bufetu — 
wynoszą od osoby 5 złr., zaś bilet familijny 10 złr. 
Liczba biletów będzie ograniczona, to też pragnący 
dobrej sabawy, połączonej z tak szlachetnym celem, 
jak przyjście w pomoc najbiedniejszym, muszą spie- 
szyć się z zamówieniami. 

Jabilensz Małeckiego. Ubiegłej soboty zwo- 
łano walne, nadzwyczajne posiedzenie członków To- 
warzystwa imienia Adama Mickiewicza. Jedynym 
przedmiotem obrad była sprawa miarowania Anto- 
niego Małeckiego członkiem honorowym tegoż stows- 
rzyszenia. W ciągu siedmioletniego istnienia Towa- 
rzystwa dotąd zaszczytu tego nie konferowano nikomu. 
Po pięknej a gorącej przemowie Romana Pilata ze- 
brani, jednomyślnie, przy ogólnych a żywych oklaskach, 
uchwalili udzielenie zasłużonemu wielce jubilatowi 
honorowego dyplomu. Przy tej sposobności Jerzy 
hr. Borkowski złożył na celo Towarzystwa zł. 100. 

W dniu wezorajszym, prezydyum galicyjskiej 
Kasy oszczędności składało życzenia swoje jubilatowi, 
który, jak, wiadomo, jest dyrektorem tej doniosłej 
wielce instytucyi. — Grono młodzieży uniwersyteckiej 
postanowiło, między innemi, odegrać w stosownym 4 


Antoniego Małeckiego. 

Ze spori t znyśl.w skiego. Dnia 28 stycznia 
odbyło się połowanie u pana Aleksandra Wybra- 
nowskiego w Czaperaosach i w kniei niewielkiej ale 
dobrzę szanowanej i strzeżonej, ubiło siedmiu strzeloów 
w trzech godzinach 4 capy, 20 zajęcy i jednego l sa. 
Rezuitat to nadzwyczaj świetny, w kniejach roito się 
od zwierza, a porownując x kniejami dużymi jakie 
znamy w tej okolicy — polowanie czuparnoskie zasłu- 
guje na wzmiankę. 

W fejletonie na drugiej stronicy zaczniemy 
w tych dniach drnkować pracę p. Edwarda Jelinka 
p.t. „Honorata s Wiśniowskich Zapowa.* 
P. Jelinek, znany czeski literat, przysyłając nam swoją 
pracę tak pisze: Szczególnym trafem dostała się do 
rąk moich literacka spuścizna zasłużonego czeskiego 
literata K. W. Zapa. Żył on w najciekawszym peryodzie 
oseskiego odrodzenia, a w latach 1835—1844 bawił 
we Lwowie. Puznawszy się we wschodniej Galicji 
z Honorata Wiśniowską, ożenił się z nią w r. 1841. 
Do reku 1845 bawili razem we Lwowie, poźniej 
w Pradse czeskiej, gdzie Honorata odrazu zajęła 
w odradzającem się towarzystwie ezeskiem stanowisko 
bardzo wybitne i niezmiernie czynne. Niezmiernie to 
ciekawy typ Polki szlachetnej i inteligentnej. Jako 
literatka czeska zostawiła w piśmiennictwie ślady 
nader sympatyczne; jej „Nezabudky* wyszły w prze- 
ciągu krótkiego caasu w 4 wydaniach. Całe społa- 
czeństwo ją eceniało, czego dowodem są pochlebne 
wspomnienia takich ludzi, jak Karol Haolneer, Bożena 
Nemcova, Karolina Gvetla i t. d. Korzystając z nader 
zajmującej kerespodencyi Honoraty i jej małżonka 
(1836—1855), jako też z innych źr/deł, skreśliłem 
szkio „Honorata z Wiśn.owskieli Zapowa* w formie 
pamiętnikowej. Sam przedmiot już może bardzo zacie- 
kawió czytelników polskich, tem więcej, gdyż mnóstwo 


Í szesegółów odnosi się wprost do Polski i jej życia. 


O Morski» Oko. Dsien, pal. donosi: minister 
Zaleski oświadczył prywatnie prezasowi Towarzystwa 
tatrzańskiego, posłewi hr. W. Kosiebrodzkiemu, iż 
korespoudencya między rządem austryjackim, a wę- 
gierskim jest w pełnym teku. W grudniu r. z. rząd 
budapeszteński odniósł się do Wiednia z propozycyą, 
aby władz: przed i zalitawskie pestanowiły ściśle 
przestrzegać neutralności spornej przestrzeni w Ta- 
trach, aż do ccasu ostatecznego załatwienia sporu. 
Rząd austryacki odpowiedział, że o to właśnie roz- 
chodzi się oddawua, aby Węgrzy uszanowali niety- 
kalność spornego terytoryum, a nie uważali się za 
wyłacznych posiadaczy tych giuntów, jak to czyni 
ks. Hohenlohe, drażniąc zarazem miejscową łudność. 
Wreszcie na życzenie hr. Koziebrodzkiego, przyrzekł 
p. minister doręczyć mu niebawem memorandum 
o obeenem stanie sprawy spornej, które te sprawo- 


(zdanie prezes hr. Kosiebrodzki udzieli prawdopodobnie 


do wiadomości waluemu zgromadzeniu Towarzystwa 
tatrzańskiego w dnin 6. lutego r. b. w Krakowie. 


Wydz'ał krajowy, uwzględniając niepomyśl- 
ny stan finansowy gminy Brodów, postanowił przed- 
stawić sejmowi wniosek, aby w miejsce dotychczaso- 
wej 7-klasowej szkoły ludowej pospolitej żeńskiej w 
Brodach, utworzeną została w tem mieście, z począt- 
kiem roku szkolnego 1892/93, 4-klasowa szkoła wy- 
działowa Żeńska, połączona z 4-klasową szkołą po- 
spolitą, tudzież z kursami uzupełniającemi. mianowi- 
cie z kursem piaktycznych robót kobiecych i kursem 
teoretycznym dla dorosłej młodzieży płci żeńskiej, 
Prócz dotychczasowej prestacyi gmina przyczyniać się 
ma corocznie kwotą 700 złr.. resztę zaś wydatku na 
płace nauczycieli ronosić będzie fundusz szkolny okrę- 
gowy. wzgłędnie krajowy. Wydatki na utrzymanie 
kursów uzupełniających: teoretycznego i praktycznego, 
które przy powyższej szkole urząlzić się mają, pokry- 
wane być mają z opłat szkolnych i dobrowolnych 
datków, a w razie gdyby opłaty i datki te nie wy- 
starczały, ma być reszta kosztów pekrytą także z 
funduszów gminnych. 

Wystawa azyatycka zbiorów ks. Pawła Sa- 
piehy (Chiny, Japonia, wyspy Ljukju), o której wspo- 
minaliśmy onegdaj rozpocznie się w piątek dnia 5 

. m. w lokalu przy ul. Trzeciego Maja |. 2. (gmach 
dawnej Kasy oszwzędności) i trwać będzie do 20 b. 
m. Dochód jest przeznaczony na cel dobroczynny. 
Wystawa otwarta codzień od 10 g. do 4 popoł. 


Na pollieehnice |lwowskiej utworzoną bg- 
dzie od października b. r. katedra dla rolnictwa, któ- 
1ą obejmie prowizorycznie referent agrarny w Wy- 
dziale krajowym p. Zygmunt Strusiewicz. 

7 izby sądowej. Trybunał sędziów przysię- 
głych rozpatruje dziś sprawę Icka Staroduba z Chle- 
bowczan, oskarzonego o zbrodnię rabunku, dokonanego 
1. listopada z r. na Denysie Bujuku, przez wydarcie 
temuż przemocą pary butów. Podsądny wypiera się 
zbrodni. Rozprawa zakończy się wieczorem. 

Nadużycia cłowe bunkowińskie. W sobotę 
odbyła się w wiedeńskim sądzie karnym ostateczna roz- 
prawa przeciw .Jukóbowi Schafisr, Kostynowi Flora, 
Szymonowi Tełler i Kolomanowi Trichter, oskarzonym 
o zbrodnię wymuszenia. Wyłudzili bowiem od trzech 
właścicieli największych gorzelń na Bukowinie, Salo- 
mona Tenuenbauma i Altera i Barucha Goldhagenów 
znaczne sumy pod groźbą zadenuneyowania o ich 
malwersacyach podatkowych. Jak się zdaje, oskarzenl 
prowadzili grę podwójną; z jednej strony otrzymy- 
wali nagrodę za donoszenie władzy o nadużyciach, 
z drugiej zaś strony wyzyskiwali gorzelników grożąc 
denuncyucyą. Schatfer oddawna już prowadził swoje 
rzemiosło denuncyanta, w ostatnich jednak dopiere 
czasach dały one powód do surowy h dochodzeń, któ- 
ru wykazały milionowe malwersacye. Sprawa tych 
ostatnich załatwioną jeszcze nie została. Tymezasem 
stanęli przed sądem denuncyanci którzy nie zadawa- 
lając się nagrodą rządową, wymnszali na nierzetel- 
nych gorzelnikarh ogromny haracz. Rozprawa trwała 
krótko, gdyż wina ih dostateczne udowodnioną była 
śledztwem wstępn'm. Srhafler skazanym został ra 18 
miesięcy, Trivhter na rok, Teller na 6 miesi cy, a 
Flora na trzy miesięcy ciężkiego więzienia. W ten 
sposób skończonyin został pierwszy akt głośnej buko- 
wińskiej sprawy. 

Kongres galicyjskiej partyi socyalno-demokra- 
tycznej, zwołany przez redakcye pism Praca, Na- 
przód i Rcbotnik, rozpoczął wczoraj swe obrady 
w sali posiedzeń Rady miejskiej. Po krótkiem zaga- 
jeniu kongresu przez p. Obirka, wybrano pierwszym 
prezesem p. Mańkowskiego, drugim p. Kurowskiego 
z Krakowa a trzecim p. Daniluka. Na kongres przy- 
byli delegaci z Wiednia, Krakowa, Stanisławow t, 
Białej itd. Pierwszym punktem porządku dziennego 
były sprawozdania z dotychczasowej działalności. Re- 
ferowali pp. Hudee i Kurowski. Kengres stanął 
wogóle na stanowisku kosmopolitycznem, to też re- 
ferenci ciągle tę strunę poruszając, ubolewali nad 
złemi wynikami strejków, które zaliczają do swej 
działalności, podnosili obchody 1. maja itp. Na po- 
południowem zebraniu wybrano komisyę z siedmiu 
celem stylizacyi rezolucyj uchwalonych na kongresie 
poczem nastąpił dalszy ciąg sprawozdań delegatów 
poszczególnych miast lub korporacyj, a w końcu wy- 
wiązała się dłuższa dyskusya nad wnioskami p. Ku- 
rowskiego z Krakowa, który demagał się utwerzen a 
centralnego komitetu dla Galicyi, krytykował ustrój 
instytucyi „kasy chorych“ i „Zgromadzeń towarzyszy“ 
i żądał ich zmian, wyrażając się nader sceptycznie 
è znaczeniu i wpływie stowarzyszeń samodzielnych, 


zwłaszcza politycznych. W końcu przyjęto jego rezo- 
lucye prócz pierwszej i ostatniej, przyjęto natomiast 
dodatkowo wnioski p, Daszyńskiego, polecają e wła- 
śnie zakładanie robotniczych stowarzyszeń polity- 
cznych i wolnych towarzystw dla kobiet, ale tylko 
fachowych i kształcących. Dziś dalsze zebranie roz- 
poczęło się o godz. 10. rano. Pierwszy zabrał głos 
p. Daszyński, który r-zpoczął wyj śnianie sto-nnku 
partyi do klas społecznych i sposób postępowania 
taktycznego. 

Z Raniżowa, powiatu kolbuszowskiego, ' ono- 
szą Gazecie Recszow kirj, o nader charakierysty- 
cznym wypadku, świadczącym wymownie o ciemno- 
cie ludu, Oto przed kilkunastoma dniami mieszkańcy 
tamtejszego miasteczka z przerażeniem spostrzegli, że 
psy włóczą po ulicy rękę dorosłego człowieka Dano 
znać o tem miejscowej Żżandarmeryi, która natych- 
miast udała się na ementarz miejski, następnie na 
cmentarz kolonistów niemieckich, gdzie jednak nie 
dostrzeżono, aby który z grobów był naruszony. Do- 
piero udawazy się na tak zwane „okopisko żydow- 
skie“, znaleziono jedną mogiłę zrujnowaną, a trup, 
pochowany tam przd kilkunastu doiami, miał odcięte 
ręce i głowę. Sprawę oddano sądowi sokołowskiemu. 
Karygodnego, wstrętnego i niesłychanie przykrego 
czynu dopuścili się prawdupodobnie nasi włościanie. 
Wierzą oni bowiem niezachwianie, że najlepszem le- 
karstwem na tyfus jest okadzenie chorego zwłokami 
żyda. W Woli Raniżowskiej są dwie osoby chore na 
tyfus i mieszka tam sławna na całą okolicę lekarka 
(znachorka). Przypuszczają, że ona zaordynować mo- 
gła powyższe leazenie; z włościan zeznawał bo- 
wiem, że przechodząc koło jej chaty, czuł bardzo nis- 
przyjemną woń spalenizny. Możliwem jest także, że 
sami żydzi dopuścić się mogli tego czynu, gdyż fak- 
tem jest, że «zmarły nigdy nie chorował, ni- 
gdy go nie spotkało to, co ludzie w ogóle nazywają 
nieszczęściem i każdy interes zawsze mu się powiódł. 
Taka „szczęśliwa ręka“ i „szczęśliwa głowa” jest u 
ciemnych żydów rzeczą łakomą, nie wiemy tylko, czy 
również „okadzania* potrzebuje. W każdym razie głó- 
wną rolę odgrywał tu zabobon. 


Badżet m. Jarosławia. Dla pokrycia nie- 
doboru w wysokości 40.000 złr., jaki przedstawił 
magistrat Radzie miejskiej w zestawieniu budżeto- 
wem, zaproponowano 90 pret dodatek ced podatków. 
Rada zląkłszy się podobnego „dodatku“, wybrała ko 
misyę celem strutynowania budżetu a szozególniej po- 
zycyj wydatków. Komisya ta skreśliła w budżecie w 
dziale wydatków sumę 20.000 złr. i na posiedzeniu 
z dnia 25, bm przedłożyła swój operat Radzie miej- 
skiej. Gdy tedy niewłaściwy niedobór wynosił tylko 
15300 złr., magistrat zażądał na pokrycie takowego 
uchwalenia dodatku od podatków w wysokości 29 
pret. Burmistrz p, dr. Decius i zastępca tegoż adw. 
p. dr. Jahl, domagali się koniecznie uchwalenia żą- 
danego ciężaru. Radny jednak Rychlik sprzeciwił się 
dalszemu obciążaniu mieszkańców i zaproponował, aby 
owe 15.300 złr. pokryć -pożyczką mającą się zacią- 
gnąć z majątku gminy chrześciańskiej. We środę 
dnia 27. zm. sprawa pożyczki była przedmiotem o- 
brad Rady miejskiej i większością głosów uchwalono 
istotnie zaciągnięcie pożyczki. lecz przeciw temu za- 
cponował burmistrz p. dr. Decius, skutkiem czego 
wydział Rady powiatowej sprawę tę rozstrzygnie. 

Wybryki. Kuryer Stanisławowski pisząc o 
teatrze ruskim p. Biberowicza, który tam bawił przez 
dwa miesięcy, kończy swoje uwagi temi słowami: 
„Przykro nam skonstatować, pewien beztakt w trak- 
towaniu Polaków Czytamy na afiszach, że w an- 
traktach będą śpiewy w języku ruskim, niemieckim 
i czeskim, Sześciu Czechów wykazuje u nas ostatnia 
konskrypcya, i to są bądź dozorcy więźniów w do- 
mu karnym, bądź mieszkańcy rozumiejący po polsku 
doskonale. Jako reklamę czytamy znowu, że sztuka 
taka, a taku, graną była w „rządowym* teatrze w 
Warszawie. Broń Boże — w warszawskim teatrze, 
albo w polskim teatrze w Warszawie! Patrzymy na 
tańce narodowe po kolei idące w kostyumach ludo- 
wych, ale mazur odtańczony w krakowskim stoju, 
byłby obrazą majestatu członków teatru. Więe go 
tańczą kożacy. Pamiętamy, że p Biberowiez w oko- 
licach gęściej zamieszkałych przez ruskich i prawo- 
sławnych, jak np. na Bukowinie, dając przedstawie- 
nia ruskie, odgrywać każe rolę lokai w języku pol- 
skim, dla przypodobania się moskalofilom. Takie, 
choćby przemijające, wybryki wobec narodowości pol- 
skiej, a jawne nieusp sobienie ku rzeczoia polskim, 
któremi nie gardzą sceny pobratymców, teatry cudze- 
ziemskie, a nawet rosyjskie, jest nie na miejscu. 
Wiemy przecież, że p. dyrektor Biberowicz dla inte- 
resu nie wahał się grywać choćby „Zemsty o mur 
graniezny* hr. Fredry po polsku, jak np. w Mona- 
sterzyskach w oranżeryi hr. Mołodeckiego — więc i 
gwałtu by nie zadał swemu uczuciu patryotycznemu, 
zdobywając się na większą taktowność wobec naszych 
uczuć narodowych. 


Ze Złoczowa. piszą: Smutne dzieje między 
nami, starsze pokołenie, które przeświecało nam za- 
wsze swemi wzniosłemi enotami, ubywa jedno po 
drugiem, zostawiając straszną niczem niewypełnioną 
pustkę, i zaowu zaznaczyć musimy wielką, nieodża- 
łowaną stratę, jaką nasza okolica poniosła. Dnia 26 
stycznia odprowadziliśmy do grobu zwłoki jednej z 
prawdziwych matron polskich ś. p. Zuzanny z Strzem- 
boszów 1 voto hr. Frenelowej, żony b. komendrującego 
generała Galicyi, 2 voso hr. Ożarowskiej, ur. w r. 
1803, właścicielki dóbr Lackiego i Olszanicy, której 
całe życie było jednem pasinem szezodrobliwości i po- 
święcenia dla drugich. Pani licznych włości, jak ubo- 
gą i skromną była dla siebe samej, tak bogatą i 
wspaniałomyślną dla drugich, znana ze swej dobroci 
w całej okolicy, otaczała biednych a osobliwie wło- 
ścian tak ze swego majątku, jak i z okolicznych wło- 
ści prawdziwą macierzyńską opieką, nie żałując swych 
własnych trudów, ni pieniężnej pomocy. Niedbając o 
osobiste wygody w,posażała hojnie cerkwie i szkoły. 
Złożona ciężką chorobą nie zapominała i na łożu bo- 
leści o swych biednych, przeznaczając na swój po- 
grzeb tylko 100 złr., aby tem więcej biednym pozo- 
stać mogła, poleciła aby jej zwłoki niezłożono w gro- 
bach familijnych, ale na mi:jskim cmentarzu wśród 
swych włościan, toć też do tysiąca włościan zebrało 
się dla uczczenia zwłok swej ukochanej Pani i Opie- 
kunki i na swych barkach zaniosły ją na wieczny 
odpoczynek. Cały swój ziemski majątek przyznała 
klasztorowi św. Teresy we Lwowie, gotówkę rozdeła 
między rodziny i ubogich. Cześć jej pamięci! niech 
będzie jej błogo w tej ziemi wśród włościan, których 
tak za życia pokochała! 

Kradzież na poczcie. W filii urzędu poczto- 
wego przy Franciszka Józefa quai w Wiedniu skra- 
dsiono w piątek pakiet listów poleconych, a między 
niemi jeden zawierający 20.000 złr. w papierach war- 
tościowych. Dotychczasowe śledztwo nie doprowadziło 
do żadnych rezultatów. 

Studenci włoscy znajdują się w wielkiem 
rozdrażnieniu. W salach wykładowych w Palermo, 
Neapolu, Rzymie i Turynie przyszło do zaburzeń, 
skutkiem których zamknięto nawet dwa z powyższych 
zakładów naukowych. Przyczyną tej burzy jest poli- 
czek, którym profesor Scaduto obdarzył jednego stu- 
denta; oburzenie więc wszystkich studentów jest bar- 
dzo łatwo zrozumiałe. Rządowe dzienniki włoskie mó- 
wiąc o tych zaburzeniach, twierdzą, że wywołane cne 
zostały sztuczną agitacyą z poza koła studentów, mia- 
nowicie, że są dziełem opezycyi, skierowanej przeciw 
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ministrowi oświaty Villariemu. Upadek Villariego ma 
być pierwszym wyłomem w gabinecie Rudiniego. Jak- 
kolwiek jednak rzecz się ma, pewnem pozostan e, że 
wyższe zakłady nunkowe włoskiu s4 zdezorganizo- 
wane. 

Amstor chust x. Policya wiedeńska nie wie 
co począć z niejakim Kasprem Biles, który kilkakro- 
tnio łapany był na gorącym nczynku kradzieży kobie- 
cych chustck do nosa. Po jednej z takich kradzieży 
na Praterze zrobiono rewizyę w mieszkanin Kilesa i 
znaleziono 700 ehustek kobiecych, ułożonych bardzo 
porządnie tuzinami. Stawiony przed sądem tłumaczył 
się, iż kradzieży dopuszcza się pod wpływem czaru, 
jaki rzuca nań zapach chustek damskich, przesyco- 
nych perfumami. Już po samym zapachu chustki, 
twierdzi on, może rozpoznać, czy przedmiot kradziony 
uależał do blondynki, czy też brunetki. Oddano więc 
złodzieja kieszonkowego pod obserwacyę lekarską. Po 
trzech miesiącach lekarze orzekli, iż Biles w samej 
rzeczy działał pod wpływem chorobliwego stanu u- 
mysłu. Przed tygodniem znowu schwytano amatora 
chustek na kradzieży. Policya nie wie tedy, co z nim 
zrobić: nie jest waryatem tak szkodliwym, aby stan 
jego umysłu wymagał zamknięcia za kratą — niepo- 
dobna zaś z drugiej strony narażać Wiedenek na sku- 
tki kleptomanii nieboraka, który, jak wykazało śl dz- 
two, orygilmemu swemu sportowi oddaje się od rana 
do nocy. 


Wędrujące łyżki. Gazeta Kołomyj>ka opo- 
wiada o następującym fakcie. „Do rzemieślnika N. 
przyszedł w ubiegłym tygodniu sekwestrator i zagra- 
bił dwie łyżki srebrne za zaległy podatek zarobkowy. 
Właściciel udał się za sekwestratorem do urzędu po- 
datkowego i natychmiast je wykupił. Przyszedłszy do 
domu, zastał drugiego sekwestratora, który przyszedł 
go sekwestrować za zaległy podatek domowo- czynszo- 
wy. Ten znowu zabrał te same łyżki, które właści- 
ciel tego samego dnia wykupił. Jeszcze nie zdołano 
ich schować, a tu nazajutrz raniutko nadchodzi poli- 
cyant i zabiera je za grzywnę, nałożoną przez radę 
szkolną za niejednostajne uczęszczanie dzieci do szko- 
ły. Nie było co robić tylko znowu wykupić. Lecz je- 
szcze nie koniec na tem. Rewizor szarwarków przy- 
pomniał sobie tego samego dnia, że ma zaległość u 
N. przychodzi więc do niego i zabiera leżące jeszcze 
na stole. dopiero co przyniesione łyżki. Tym razem 
właścicial także je wykupił, ale już nie przyniósł ich 
do domu, tylko w mieście sprzedał nieszczęsny przed- 
miot ciągłej sekwestracyi. Fakt ten podajemy dla 
illustrowania gumienności, z jaką się w tym rokn 
drożyzny ściąga zaległe podatki i opłaty, 

W Wieliczce na dochód dotkniętych głodem 
mieszkańców wsi Węgłówka odb,dzie Bię jutro d. 2. 
lutego przedstawienie amatorskie. Odegrane zostaną : 
„Morderca“ i „Przybłęda.* 

Obchody narodowe. W sobotę wieczorem 
odbył się w Bali „Skały“ wieczorek  muzykalno-de- 
klamacyjny ku uczczeniu 29. rocznicy powstania r, 
1863, urządzony staraniem „Czytelni Towarzystwa 
przyjaciół oświaty.“ Niestety przybyła tylko szczu- 
pła garstka publiczności, a to prawdopodobnie wsku- 
tek burzy szalejącej ra dworze, Wieczorek rozpoczął 
się przemówieniem akademika Witwicekiego, kierowni- 
ka „Czytelni“ poczem nastąpiły deklamarye panny 
Sedlaczek i znanego artysty p. Chmielińskiego, gra 
na fortepianie p. Wiśniewekiej, śpiew solowy p. Gra- 
bińskiego i choralny towarzystwa „Kcho* i solo 
p. Bojarskiego. W piątek odbył się w „Czytelni aka- 
demickiej* wieczorek styczniowy, na który przybyli 
prócz członków, prof. dr. Szachowski, słuchacze poli- 
techniki, szkoły dublańskiej i lasowej. 

t Antoni z Siewkowie Oksza Kłobukow- 
ski, odpowiedzialny redaktor Czasu, nadzwyczainy 
członek akademii umiejętności w Krakowie, żołnierz 
z r. 1831, zmarł w sobotę przeżywszy lat 78. Caas 
poświęca mu piękną wzmiankę ua czele numeru nie- 
dzielnego. Odtąd podpisyw é będzie Csaż jako re- 
daktor odpowiedzialny i wydawca, dotychczasowy kie- 
rownik tegoż pisma p. Michał Chyliński. 

Z bruku. Na szkodę S. Westa, kupca przy 
ul. Słonecznej |. 27 skradł Jan Borakowski pęk 
włosienia, kt ry cheiał sprzedać w sklepie tapicera 
p. Turkowskiego. Policya przytrzymała sprawcę i od- 
dała do aresztów. 

Do zakładu nieuleczalnych przy ul. Kurkowej 
l. 43 dostał się przez okno nieznany sprawca i skradł 
znaczną ilość bielizny. 

Ze stajni przy vl. Zielonej 
kilkanaście mundurów wojskowych 

N eznany sprawca włamał się wczoraj do skła- 
du cukierków Osiasza Reissa przy ul. Czackiego |. 10 
i skradł tamże nieco pieniędzy i pięć kilo "zekolady, 

Zmarli. Były dyrektor szpitala powszechnego, 
radca dworu dr. J. Hoffman, zmarł we Wiedniu. 

Feliks Odrowąż Straż, były dzierżawca dóbr 
ziemskich, przeżywszy lat 89, zmarł w Słanisławo- 
wie, dnia 29 b. m. 

Kajetan Zadurowicz, właściciel dóbr ziemskich, 
marszałek Rady powiatowej śniatyńskiej, zmarł 38 z. 
m. przeżywszy lat 78. W pamiętnym roku 1863, 
zmarły był nader czynnym, kierował całym ruchem 
narodowym w swojej okolicy. Dom jego był obozem 
powstańczym. Uwięziony przez władze austryackie, 
przebył kilka miesięcy w więzieniu, po uwolnieniu 
zaś poświęcił się pracy obywatelskiej i wychowaniu 
swych dzieci na pożytek społeczeństwa. Cześć jego 
pamięci. 

Stan powietrza. Wczoraj mieliśmy pogodę 
niestałą, a śnieg i krupy padały kilkakrotnie. Dziś 
rano pochmurno i wietrzno, 

Barometr idzie w górę, 

Stan ba.ometru zredukowany do poziomu mo- 
rza byle dzś o 12 godzinie w rołudzie 760 mm. 

Prognoza Ba dobę dnia 2. lutego r. b. (od 
północy do północy). Wiatr hędzie co do kierunku 
zachodni, co do siły mierny (4), średnia tempe- 
ratura doby obniży się do —3 C, stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza około 
80'/ą. Opad śnieg nieznaczny. 

Jutro. dnia 2. lutego- 
— św. Maksyma, 


l. 22 skradziono 


św. N. M. Gromn. 


Odpowiedź Administracji. WP. J. Ja- 
nussewski w Złocsowie. Numery, których szan pan 
żąda już wyczerpane. Przedpłatę otrzymaliśmy dopie- 
ro 17. stycznia. Zastrzegaliśmy się już kilkakrotnie ' 
i prosimy zawsze o wczesne nadsyłanie przedpłaty, 
gdyż tylko wtedy wszystkie numery wysłać 
możemy. 

Wny Pan Falisgetoski w Przemyślu. Tak czę- 
sto odbieramy reklamaeye Od szan. pana, śe zwróci- 
liśmy szczególniejszą uwagę na jego adres — i sta- 
newczo ZApewnić możemy, że „(łazeta* dla szan. 
pana przeznaczona odchodzi regularnie,i mamy wszel- 
kie dane przypuszczać, że ginie w drodze lub na 
tamtejszej poczcie Może tych kilka słów zaradzi 
złemu. 


zm Aria. 
Jeszcze „nowy kurs“. 


„Nowy kurs“, którego hasło ku poprawie 
siosnnków autonomicznego życia naszego, rzucił 
przed dni parą Henryk Rawakowicz, daje Się już 
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ızué od niedawna w wielu dykasteryach władz 
ządow; ch. 

„Nowy kurs“ polega tam mianowicie na 
zmianie szefów. Zgrzybiała starość ustapiła miej- 
sce krewkiej, żądnej czynów i do czynów uzdol- 
nionej młodości. Padają biurokratyczne frzewa 
stare, natomiast wznoszą czoła zdrowe, czerstwe, 
pełne życia dyszące dęby i buki. ; i 

Nominacyę Leona Bilińskiego na kierowni- 
ka kolei państwowych pochwalił gorąco Kuryer 
Lwcwski i dał nominatowi „brawo* jakby nie- 
przymierzając był p. Maryą Pawlikówną, ponad 
która sprawozdawca muzyczny tegoż pisma na 
rozległem niehie Kuterpy nie widzi żadnej innej 
gwi zdy... Mianowania Witolda Korytowskiego i 
Tehórzcickiego, piastunów ważnych iście poste- 
runków, przyjął kraj wszystek radością. W krót- 
kim stosunkowo czasie Witold Koryt'wski stał 
się Z powodu słusznych zarządzeń swoich, oso- 
bistością popularną, a nie wątpić, iż Aleksander 
Tehórznieki też rychło pięknego dorobi się imie- 
nia. Okazało się bowiem, iż polak może być 
wzorowym urzędnikiem i że do lepienia c. k. 
garnków rozmaitego przeznaczenia nie potrzeba 
koniecznie germańsko-bohmackich świętych.. 

„ln diesem Bunde“ ostatuim jest p. Jan 
Seferowicz, od dwóch tygodni dyrektor poczt i 
telegrafów galicyjskich. 

W „branży“ Merkurego do zdziałxnia jest 
sporo i nowy dyrektor zacasać będzie musiał po 
łokieć rękawy, za zachętę zaś niech mu służy 
szczere powitanie ze strony wszystkich organów 
nowej prasy od czerwonego Ku"jera począwszy 
na urzędowym czarno-żółtym Przacglądsie skoń- 
czy WSZY... 4 

P. Jan Seferowicz poznał się już z swoimi 
podwładnymi i na tem pierwszem rendes vous, 
jak zwykle na pierwszych sputkaniach, zauważyć 
mógł wiele ciekawych rzeczy... Zaznaczywszy do- 


bitnie, iż podwładni nie powinni się starać o je-' 


go „łaskę“ (jak ktoś ostentacyjnie zawołał!) leez 


raczej O „wzbudzenie zaufania i życzliwości“, Za- ; 


powiedział z góry pewien kierunek, przy czem 
dodał, iż z kolegami swoimi żyć chce bliżej i po 
przyjacielsku zająć się ich opłakania często go- 
dnym losem. Nie uprzedzać jeduak jego proje- 
któw... 

P. Jan Seferowiecz otworzy zapewne nie- 
długo zamuloną arcy śluzę awansów, jak to uczy- 
ni? chlubnie szef skarbowości galicyjskiej. Eme- 
rytom da zasłużony spoczynek, wiek sędziwy bo- 
wiem jest jak wiadomo dobą zażywania wyw- 
czasu i cichej błogości.. Stęsknionym za swą 
„ścisłejszą ojezyzną* nie odmówi, wierzymy, mo- 
żności przeniesiepia się nad Dunaj modry, nad 
wzburzoną Wełtawe. lub nad Prat wartki, gdzie 
wilki wyją i kukurydza dojrzewa... Nie dopuści 
też pewno do tego, aby tabele kwalifikacyjne 
głodomorów oficyslistów, wzdychających do kon- 
trolorsk'=go nieba, ginęły jak kamfora pomiędzy 
iwowem a Wiedniem, co się podobno raz, a 
może dwa razy zdarzyło... 

Szeroka publiczność spodziawa się także po 
p. dyrektorze pożądanych od dawna prezencików. 
Ja osobiście ambicyonuję np. o karty korespon- 
dencyjne z polskim napisem, nie czując się wca- 
le gorszym od brata rusina ani od przybłędy 
niemca, którzy dotąd szezególnie w tym punkcie 
bywali uprzywilejowani. Chciałbym też więcej 
polskich pieczęci a mniej niemieckiego języka 
(nietylko przy okienku filii krakowskiej)... 

Bracią rusini, którzy zdobyli się we Lwo- 
wie na 60 wyborców, przestrzegają swoich praw 
tak żarliwie, iż jeden z nich, kiedy mu sprzeda- 
no kartę z polskm napisem, wystąpił z procesem 
i żądał złr. 40 „odszkodowania“ twierdząc, iż 
widok wrogiego mu języka przeprawił go o groź- 
ną chorobę... 

Ja, co prawda, nie jestem tak nerwowy, 
ale się o swoje npominam, p. dyrektorowi wy- 
karczowanie germańskich pni na serce kładę a 
na intencyę „nowego“ (daj Boże szczęśliwszego) 
„kursu“ do cieniów Agenora Gołuchowskiego 
odmawiam modlitewkę... te. 
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— Z tea!ru. Wczoraj popołudniu odegrano ope- 
retkę Millóckera „Wiceadmirał“ ze zmianą w 0b8a- 
dzie. Partyę Serafiny odśpiewała p. Piasecka, a naj- 
lepszą miarą jej gry były oklaski publiczności, które- 
mi ją «asypywano. P. Piasecka nie rozporządza wpra- 
wdzie silnym głosem, jednakże głos jej jest tak sym- 
patyczny, że zawsze ujmie publiczność, i tak już dla 
niej bardzo życzliwie usposobioną. Należy ona do tych 
szczęśliwych, którzy mają tylko przyjaciół, Wątpić 
więc nie można, że i w operetce, której p, Piasecka 
zupełnie oddać się zamierza, zyska powedzenie, do 
którego przyczynić się musi JEJ gra, zaprawiana pie- 
przykiem, czem odznaczała się zawsze w komedyj, 
teatralny: Dzisiaj w 


— Repertuar Amona BIEGI 
niedziałek ierwszy „Anto aud* ko- 
5 AAN j przekładzie Julii 


medya w 3 aktach Deslandesa w P ; 
Otrembowej z p. Kwierińską w roli tytułowej. s 

We wtorek po południu o godzinie pół do 4. „ Wil- 
helm Tell“ tragedya w 5 aktach Szillera z p, Wo- 
leńskim w roli tytułowej. Wieczorem 0 godzinie 7. 
Rigoletto opera w 3 aktach z prologiem p. t „Prze- 
kleństwo* Verdi'ego. Występ pani Camilowej i pp. War- 
mutha, Bernharda i Jeromina. —- We środę po raz 


drugi „Antonina Rigaud“ komedya w 3 aktach 
Der'andes'a. 
-- Sylwan organ galicyjskiego Towarzystwa 


leśnego oraz krajowej komisyi dla doświadczeń le- 
śnych. Styczeń 1892. Gdy profesor Tyniecki, po ustą- 
pieniu dyrektora Henryka Strzeleckiego, objął kiero- 
wnictwo krajowej szkoły gospodarstwa lasowego, usu- 
nąć się musiał od redakcyi „Sylwana“. Wydział To- 
warzystwa leśnego powierzył też redakcyę p. Kazi- 
mierzowie Acht owi, dyplomowanemu leśni- 
kowi ie. k. zarządcy dóbr państwowych. 

amy przed sobą zeszyt styczniowy na okaz i 
możemy go powitać tylko seidecznym „szezęść Boże“. 
Oby spełniły się wszystkie nadzieje, które żywi w 
słowie Wwstępnem młody i sympatyczny redaktor, aw 
szczególności, żeby znalazł poparcie moralne i mate- 
ryalne, tak ze strony Towarzystwa leśnego jak i ca- 
łego kraju; a „Sylwan* nawet pod strzechą najskro- 
mniejszej leśniczówki był nietylko pouczającą ale i 
zachęcająca do pracy czytanką. 

Zeszyt styczniowy zawiera: Słowo wstępne do 
czytelników. Echa historyczne z puszcz i bagnisk sta- 
rej Słowiańszczyzny, napisał FE. Notowkiewicz. O 
skrzypie jako ubocznym użytku lasu, napisał Fryde- 
ryk Klusjak, Nowa częściowa zmiana w organizacyi 
państwowej służby leśnej. Pożegnanie Henryka Strze- 
leckiego. Wiadomości ze zjazdu międzynarodowego 
związku dla doświadczeń leśnych. Wiadomości han- 
dlowe. Wyciąg z protokełu obrad Wydziału gal. Tow. 
leśnego. Wiadomości osobiste. Wiadomości literackie. 
Nekrolog i Pytania i odpowiedzi. 

— o0 „Historyi teatru polskiego we 
wow ie* wydany przez P- Ste nisława Pepło cskiego, 
rnakomity literat i powieściopisarz Zygmunt Kae;- 
kowski taką ocenę dzieła tego przesłał autorowi; 


_ | wanego do 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dni. 2. lutego 1899, 


| | WCC a a r- mna m mae, z 


„Książkę pańską o teatrze we Lwowie przeczytałem 
iz równem zajęciem do końca. Miałbym tu i ówdzie 
do zrobienia jakąś uwagę, jak m. p. o głosie Dawi- 
sona, który był bardzo niedostatecznym ; e zasługach 
Aleksandra Fredry w kształceniu aktorów ; o krytyce 
teatralnej, która tylko między latami 1832 a 1844 
zasługuje na zaufanie, bo później nietylko obniżyła 
swój punkt widzenia, ale zarazem stała się narzędziem 
intryg osobistych i politycznych — ale są ta rzeczy 
stosunkowo małego znaczenia, które znikają wobec 
dzieła pisanego bezstronnio i z tak ogromnym nakła- 
dem pracy. Moje wrażenie jest to, że po Panu o teatrze 
we Lwowie nikt nic lepszego nie napisze —- a książka 
pańska zostąnie, jako monument w literaturze... Pełen 
szczerego szacunku i życzliwości. Z. Kakcsowśski. 


Poma? atonamiezny. 


— Handel solą. Z gal. akc. Towarzystwa handl. we 
| Lwowie, otrzymujemy następujące pismo: W nrae 27. 
| Szan, Gasety Narodow:j umieszczony był artykuł 
p. n. „W sprawie soli“ i zawiera na czele następujący 
ustęp : Niedawno zawiązane galicyjskie Towarzystwo 
| handlowe wystąpiło z projektem objęcia w zarząd 
i całej galicyjskiej sprzedaży soli, ebliczając czysty do 
chód z tego interesu na 300.000 zł. w przybliżeniu.“ 
Obliczenie to rzekomo spodziewanych zysków nie po- 
chodzi wcale od Towarzystwa, a wysnute jest 2 wy- 
wodów streszczonego przez WPanów protestu dotych- 
czasowych handlarzy soli, które na zupełnie fałszy- 
wych oparte są promisach. Przy ustanowieniu ceny 
11 ct. uzyskać dałby się wprawdzie zysk brutto 
230.000 zł., ale nie 300.000 zł., wszakże galicyjskie 
akcyjne Towarzystwo handlowe na wypadek, gdyby 
sprzedaż soli-warzonki otrzymało, wcale ceny 11 ct. 
od topki zaprowadzać nie zamyśla, lecz i owszem 
pragnie pójść o tyle niżej, iżby po opłaceniu ceny 
fiskalnej za sól, kosztów transportu i administracyi, 
dla Towarzystwa został tylko zysk niewielki, a dla 
ludności zaprowadzić się dały ceny możliwie najniż- 
sze. Podane w rzeczonym proteście dzisiejsze ceny 
(soli są nieprawdziwe, a Towarzystwo posiada daty 
urzędowe, które w swoim csasie ogłosić nieomiesska, 
a które dowodzą, 6 ile wyższe dziś ceny soli w kraju 
są praktykowane. Zresztą Szan. Redakcya zechce sa- 
| nabrać przekonania, że Towarzystwo nasze, zało- 
| 
1 


ł 


t 


żone przez krajowe instytucye, znane z działalneści 
publicznej i złożone wyłącznie z obywateli dbałych 
o dobro powszechne, prędzej zapewni ludności pra- 
widłowe prow?dzenie handlu golą, niż dzisiej-i han- 
dlarze, którzy . ' że rozwinęli aparat agitacyjny prze- 
ciw interesowi solnemu, Dr. Zgórski, J. Breuer.* 

Zamieszczając powyższe pismo, zaznaczamy, że 
wcale nie stawialiśmy handlarzy soli jako uciśnionych 
i nie przemawialiśmy za ich sprawą. Oczywiście za- 
wiązane Towarzystwo handlowe prawidłowiej dziatać 
będzie niż oni — przemawialiśmy natomiast za obję- 
ciem tej sprawy przez Bank krajewy, jako krajową 
inatytucyę. 

— Wiedeń dnia 1 lutego. Jak się dowiaduję, ko- 
lej państwowa obniżyła swoją taryfę dla dowozu ku- 
kurudzy do gorzelń, leżących w stronie zachodniej 
Przemyśla, a jakie 30 pre. 


— Komenda konsystującego tutaj kadru 
zapasowego 11 pułku dragonów ma rozdać w 
pierwszej połowie kwietnia r. b. około 43 koni 
służbowych osobom prywatnym do używania. 
Warunki przejrzeć można w IV. departamencie 
magistratu. 


— Opłata kwaterunkowa na r. 1892 ed 
tych właścicieli realności, na których cięży obo- 
wiązek kwaterunku wynosić będzie, jak zawia- 
damia magistrat, również jako w r. minionym 
107, „cztery od sta"podatku domowo czynszowego 
państwowego. 


— Centralne biaro sprawunków dla pro- 

wincyi. Na bardzo szczęśliwą myśl wpadł zna- 
ny dzisiaj już powszechnie a jak najlepiej pu- 
bliczności naszej, właściciel „Centralnego biura 
ogłoszeń“ p. Żelechowski. Oddawna już dotkli- 
l wie dawał się uczuwać u nas w kraju brak in- 
stytucyi sumiennej i rzetelnej, któraby przez po- 
i średnictwo między kupcami a osobami kupują- 
cemi, zamieszkałemi na prowincyi, zmuszonemi 
nabywać swoje towary do użytku domowego, go- 
spodarstwa, handlu i przemysłu przez zamówie- 
nia listowne, nabywanie tychże ułatwiała. Owoż 
[aby zapobiedz rozlicznym niedogodnościom, s po- 
| wodu których cierpi materyalnie najbardziej pu- 
(bliczność i aby umniejszyć jej kosztów nabycia, 
postanowił p. Żelechowski ntworzyć przy swojem 
| centralnom biurze ogłoszeń we Lwowie Koper- 
nika 11 „Centralne biuro sprawunków dla pro- 
wineyi*. Sądząc po dotychezasowej jego działal- 
ności można się spodziewać, iż polecenia wszy- 
stkie będzie wykonywać możliwie najszybciej, 
najodpowiedniej i ściśle do zamówienia, a po 
cenach najniższych. Z tą wiarą życzymy nowemu 
' przedsiębiorstwu „Szczęść Boże!" 


„— Fandusz propinacyjny. Wedle sprawozda- 
| Ma dyrekcyi funduszu propinacyjnego, przygoto- 
Historia przedłożenia sejmowi, po dzien 14. 
rdze 2 r. wypłacono tytułem wynagro- 
Irma oppiesione prawo propinacyi uprawnio- 
| ny gotowce 32.506.202 zł. 461/, et; w 40/ 

zaś, po koniec 189 > i AA S 

n "94 r. winkulowanych obliga- 
cyach nominalnie 21,836 R SE 

J 20.950 złr. Pozostaje jesz- 

cze do wypłaty w gotówce 1.3 

f 38.082 złr. 71 ct. 

w obligacyach zaś nominalnie s À 

ano 1 wypła 8 2,045.150 złr. 

Nadto przyzna i / yptacono uprawnionym ty- 

tułem odsetek od kapitułów w gotówce wypłaco- 

nych kwotę 227.919 atr. 381/, ct. 
Ułożosy przez Dzrekcyę gal, funduszu 
preliminarz ma rok 1892 


„a AWARE 
RZE IE sumę 4,550.186 zdr., 


pro- 
wykazuje 
w porównaniu 
z kwotą na T- 1831 uchwaloną (4,498.665 złr.) 
wiecej o 51.521 zł; W wydatkach sumę 4,403.182 

w porównaniu Z kwotą uchwaloną w roku 
96.360 złr.), więc j o 6.822 złr. Z po- 
równania dochodów z wydatkami, według pre'i- 
minarz na rok 1:92, pozostaje zwyżka 147.004 
alr., wyższa od reku 1831 o 44,699 złr. Na spłatę 
kapitałów za wylosowane obligacye funduszu pro- 
pinacyjnego pr OBU Dyrekcya na rok 1892 
kwote 1,510.850. złr. w porównaniu z r. 1891 
więcej o 58.650 złr. Według preliminarza na 
rok 189| pozostała jeszczo do spłacenia suma 
59,352,090 złr. W r 1892 wodług planu umoże- 
zr przypada do spłaty 1,510.850 złr., przeto 
pozostanie jeszcze do spłacenia w następnych 23 
Jatach suma 57, 41.150 złr. W preliminarzu fun- 
duszu rezerwowego na rok 1892 wstawiono do- 
chod o 230.974 złr., wydatki zaś w kwo- 
= 101 277 gł. — z poTÓWNADIA okazuje się przeto 
zwyżka = kwocie 129.697 zdr. 


— Targ zhbożow 


złr., W È 
1891 (4 


y- Lwów d. 30 stycznia. Dziś 
3 100 KÀ T- loco Lwów: Pszenica gotowa 
NE Za A ów —. do—.—, żyto gotowe 9.50 
0.60 do 10.80, __ do —.—, Owies obroczny 7.25 do 
A w do—.— jęczmień nawy 6.— do 
SA na K ens 19.— do 13.—, groch 6.80 do 
„40, TZepa 5 do 6.—, bobik 6.50 do 7.20, hre- 
A ph 6 kuktrudza 6.75 do 7.—, chmiel 
zka 9.-- do 9.90, 


za 56 kgl. —.— do —.—, koniczyna czerwona 50.— ; raz 


BATI a e 


` do 60.—, koniczyna biała 55.— do 70.—, koniczynago ile Towarzystwo dzisiejsze zasługuje na zaufa- 


szwedzka 50.—do 70.—, spirytus za 10.000 It. pret. 
(loco stacje kolei gotowy 18.50 do 19.25, na termina 

0 —.—. 

Trwała tendencya zniźkowa, a brak chęci ku- 
pna ze strony odbiorców przeważa. 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie- 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyny, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, me- 
har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
ginalne i kraj. produkcji pszenicę jarą i przewód- 
kę i t. d. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudzę tegoroezną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
idej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości. 

— Wiedeń 1 latego. Tegotygodniowy targ na 
świnie galicyjskie odbędzie się w Środę. 

— Wiedeń 1 lutego. Na dzisiejszy targ bydła 
spędzono 3.247 sztuk wołów, z tego galicyjskich 395. 
Płacono 58 do 66 złr. za metryczny cetnar żywej 
wagi. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń, d. 30. stycznia. 

Aury kwietniowej zmienność miała dzi- 
siejsza giełda, papiery to szły w górę, to spa 
dały, ochota do transakcyi to się zwiększała, to 
zmniejszała, a haussa z baissą wiodła zapamię- 
tale harce. Powód tej niestułości usposobień, 
więc i kursów leżał w zniechęceniu do wszel- 
kich większych interesów wybitriejszych kapita- 
listów, w zniechęceniu powstałem z jednej stro- 
(3 wskutek trwale złej tendencyi zagranicznych 
targów pieniężnych, a z drugiej strony wskutek 
niepewności, o ile i komu regulacya waluty da 
sposobność do korzystnego współdziałania. — 
Ostatecznie, w porównaniu z dniem wczoraj- 
szym, skończyła się giełda małą różnicą kursów. 

Ostatnio notowano: 


Kredyty: austryackie 2 Ta. 309.62 
Węgierskie 4.7 JE 34425 
Bankvereiny . . . . . 115:— 
Landerbanki = „==— . 212:90 
Akcye austro-węgierskiego banku . 1058:— 
Unionbanki . . . O M 212:40 
Anglobanki > SEN 16250 
Staatebahiyóy o . . -. . . . . . , 29525 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . . 212'— 
Lombardy . 3. SER. . ..202i84 
Renty: srebrna . . . « e . . . . 9455 
Marcowa... 35.0, . 1083:05 
Węgierska papierowa . 102:80 
Węgierska złota . RE... 10845 
Marki per ultimo. EWS . .. 57,95 


Ostatnie wiadomości. 


Pan Karol Kiselka zrezygnował z godności 
prezydenta lwowskiej Izby handlowej. Krok ten 
jest usprawiedliwionym zachowaniem się p. Ki- 
selki w czasie ostatnich wyborów do Rady 
miejskiej. 


Dzienniki węgierskie omawiając udział niż- 
szego duchowieństwa w agitacyi wyborczej, do- 
noszą, że kśięża wybórcom grozili klątwa, jeże- 
liby głosowali na liberałów, ci bowiem chcą 
znieść zupełnie instytucyę małżeństwa i skon- 
fiskować dobra kościelne. 


Rosyjski minister komunikacyj Hubbenet 
otrzymał na własne podanie dymisyę, ale pozo- 
staje nadal sekretarzem stanu i członkiem senatu. 


W fakcie pobytu w. ks. Aleksego (któremu 
takie szalone owacye wyprawiali Francuzi) na 
dworze cesarskim w urodziny Wilhelma II, 
upatrują dobrze poinformowane dzienniki berliń - 
skie objaw chęci Rosyi zbliżenia się do Niemiec. 
Wybitnym rzecznikiem tej polityki w Petersbur- 
gu ma być w. ks. Włodzimierz. 


Z Petersburga donoszą: Niesłychane mrozy 
w guberniach nawiedzonych głodem dobijają lu- 
dność, W Penzie notują 387*R., w Kozłowie 36*R., 
w Saratowie 35*R., w Astrachaniu 30*R., A opału 
niepodobna dowieźć z lasu, bo wszystkie konie 
bądź zjedzono, bądź wyzdechały z braku poży- 
wiesia. W gubernii Saratowskiej znajduje się 
według raportów gubernatora 896.000 Indzi, któ- 
rych karmią kosztem publicznym. Rząd wydał 
do 1. stycznia 1892 r. na wyżywienie głodnych 
72,690.500 rubli. Obliczono zaś, że w tym sa- 
mym stosunku wyda do l. lipca jeszcze około 
300 milionów. 


W Metz (w Lotaryngii niemieckiej) przy- ! 


trzymano dwóch oficerów francuzkich w cywilnem 
przebraniu. bez paszportów. Wydalono ich za gra- 
nicę. Wydaleni twierdzili, że są urzędnikami ban- 
kowymi z Nancy. 


Wedle doniesień z Belgradu, dało stronni- 
etwo radykalne (rządowi) ministrowi prezydento- 
wi Pasiczowi votum nieufności. 


Koło polskie. 


(Telegr. Gas. Nar.) 


„Wiedeń d. 1, lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Koła polskiego omawiano przedewszyst- 
kiem projekt ustawy o podatku giełdowym, wy- 

„pracowany przez dr. Bilińskiego. W obszernej 
, dyskusyi brali udział prócz referenta, pp. D. Abra- 
| hamow'ez, Chrzanowski, Lewicki, Straszewski, 
: dr. Wielowieyski, Rapaport, Rutowski i inni. 

Projekt dr. Bilińskiego przyjęto a p. Lewickiego 
wyznaczono jako mowcę w Izbie. 

„, W dalszym ciągu posiedzenia przedłożono 
kilka petycyj, a to: Ruezka przedłożył petycyę 
powiatu kolbnszowskiego o zapomogę głodowa, a 
Chrzanowski petycyę tarnopolskiego wydzia- 
łu powiatowego o zniżenie taryfy kolejowej. Wol- 
fart upraszał o postaranie się, ażeby sprawa po- 
bierania dodatku do podatku propinacyjnego we- 
szła na porządek dzienny 
rychło przedłożyć tę sprawę Kołu. — Sokołow- 
| ski, Rutowski i ks. Chorkowski wnieśli, ażeby 
Koło domagało się u rządu odpowiedzi na inter- 
pelacyę w sprawie dodatku drożyźnianego dla 
urzędników. 

w końcu nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad 
sprawą udzielenia Towarzystwu żeglugi parowej 
na Dunaju subwencyi państwowej. Szczepanow- 
ski, Rutowski i Henzel uznając ważność żeglugi 


nie i może mu być subwencya przyznaną, Pp. Ja- 
nowski i Piniński sprzeciwili się odesłaniu do 
komisyi. Dalszy ciąg dyskusyi odbędzie się we 
wtorek. 


rtlisramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 1. lutego. Cesarz nadał 
ministrowi handlu Bacquehemowi wielką wstę- 
gę orderu Leopolda. Do ankiety wałutowej 
mają być powołani między innymi posłowie 
Kozłowski, Morsey i Mebger. 

Wiedeń d. 1 lutego. Wczoraj wie- 
czór przybił tu z Pragi dr. Schmeykal 
(przewódea Niemców z Czech). Montagsrevue 
pisząc o ugodzie czesko-niemieckiej, powiada 
że absolutnie mowy być nie może o zarzuce- 
niu, ani nawet o przerwaniu akcyi ugodowej. 

Jak z dobrze informowaych kół tutej- 
szych słychać, Plener oświadczył już hr. 
Taaffemu, že gotów złożyć mandat poselski 


i objsć posadę prezydenta najwyższej Izby | 


obrachunkowej. 

Wiedeń d. 1. lutego. Szalejący od 
kilku dni w Wiedniu i jego okolicach stra- 
szny orkan, wyr adził wiele szkody. W Gun- 
tramsdorf zburzył parę kominów fabrycznych, 
które waląc się pogrzebały pod stosem swoich 
gruzów kilka osób. Liczby zabitych i rannych 
ofiar dotąd nie sprawdzono. 

Kat miasta Wiednia, Seyfried, umarł 
wczoraj. 


generalny dyrektor kolei Karola Ludwika, 
baron Sochor, pozostanie, jak donosi Frem- 
denblait, na zajmowanem dotychczas stano- 
wisku, aż do czasu zupełnego ukończenia ra- 
chuuków, odnoszących się do ułożenia dru- 
giego toru i zamknięć rachunkowych za r. 
|1891. Otryma on jednorazową odprawę w 


| wysokości 227.000 zł, a to w zamian za, 


(zawarowaną mu kontraktem dożywotnią pen- 
syę po 20.000 zł. rocznie. 

Wiedeń d. 1. lutego, Dzienniki po- 
wtarzają ciągle wieści, dotychczas z nikąd 
niezaprzaczene, jakoby dr. Plener miał zo- 
stać mianowany prezydentem wspólnego naj- 


wyższego trybunału rachunkowego. Ponieważ 


jest to urząd wspólny, przeto nominacyę mu- 
siałby zaprojektować hr. Kalnoky, jako pre- 


zydent wspólnego ministerstwa. Jako szef u-; 


rzędu wspólnego, nie mógłby dr. Plener być 
ani deputoranym austryackim 
skim, ani też członkiem Izby parów lub 
magnatów. 

Część dzienników tutejszych donosi, że 
lewica zamierza zebrać dotacyę honorową, W 
kwocie kilkaset tysięcy zł, ażeby usunąć 
w ten sposób od dr. Plenera konieczność 
przyjęcia urzędu państwowego. 

Berlin d. 1. lutego. Rosya usiłuje za- 
ciągnąć nową i to 4-procentową pożyczkę ko- 
Jejową na 200 milionów franków, którą by 
pewne firmy paryskie wspólnie z kilkoma 
bankami petersburskiemi objęły. Wedłag do- 
niesjeń paryskich jednak, sprawa się rozbiła 
i rokowania Znowu zostały zereane z powodu 
wygórowauych Żądań Rosyi. Godnem uwagi 
jest, że Rusya już się zgadza na obligacye 
4-procentowe, podczas gdy dotąd zansze tylko 
o 3-procentowych mówiła. 

Wedle najświeższych doniesień z Afryki 
wschodniej, Emin basza dostał się już do 
Wadelai (gdzie był gubernatorem egipskim, 
ale go Stauley przemocą uprowadził). 

Berlin d. 1. lutego. Peonigsen wcale 
nie podasał o dymisyę z posady naczeluego 
prezydenta Hannoweru. Wedle półurzędowych 
zapewnień przesilenie już minęło. Minister 
skarbu Miquel ma jeszcze wielkie zadanie 
przed sobą, zwłaszcza na polu reformy po- 
dztków i nie ma Żadnego powodu ponawiać 
prośbę o dymisyę. Tożsamo Freisinnigeztg. 
donosi, Że przesilenie zostało zatuszow ane. 


Kolonia d. 1. lutego Köln. Zig. do- 
'wiadnje się z Petersburga, iż tam za szcze- 
jgólne względy uważają fakt, że car, pomimo 
żałoby w swojej rodzinie, ule chciał zanie- 
cnać zwykłego galowego Śniadania w urodziny 
cesarza niemieckiego. 


Wenecya d. 1. lutego. Na ostatniem 
posiedzeniu konferencyi sanitarnej podpisano 
projekt konwencyi międzynarodowej, obejmu- 
jątej postanowienia co do techniezuej Strony 
zarządzeń sanitarnych. Kilku delegatów nie 
podpisaio jeszcze tej konsencyi, zdaje się 
jednak, że odunośne moca stwa nie cdmóvją 
snexe przyzwolenia. 


Paryż d. 1. lutego. Wkrótce wyjdą 
piniętniki Boulangera : zaczynają się od za- 
;miauowania go ministrem wojny. — Mylnem 
jost, jakoby rząd zamierzał wytoczyć śledz- 
two przeciw kardynałom za ich deklaracyę. 


iiraksela duia 1. lutego. Wedle Cor. 
Russe, ukazem carskim polecone wszystkim 
urzędem, aby dopomagali żydem do emigro- 
wania z Rosyi, nawet tym, którzy do służby 
wejsk-wej są cbowiązani. ą 
tutaj crgan rosyjski, Nord, przestał na pewien 
czas wychodzić, jak donosi, z powodu śmierci 


Izby. Jaworski obiecał | redaktor. naczelnego. 


Proksela à. 1. lutego. Izba posłów 
przyjęła kredyty na wykończenie obwarowań 
rzeki Meuse. s 

Lisbona d. l. lutego. Listem, osło- | 
szonym w dzienniku urzędowym, zrzekł się | 
król wobec położeni* kraju, „które od wszyst- | 
kich poświęcenia wymaga, piątej Części swo- 


na Dunaju, domagali się, by sprawę całą jeszcze * jej listy cywilnej. 


EE Sk 


odes'ano do komisyi dla wyjaśnień od rządu: p 


Wiedeń d. I. lutego. D stychczasowy | 


lub w:ęgier- | 
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W senacie oświadozył rząd, że propozy- 
cya, jakie uczyniła Francga w Sprawie za- 
warcia nowepo traktatu hanulowego, me są 
do przyjęcia. Rokowania rzględem nowej ta- 
ryfy cłowej, tworzyć będą zarazem podstawę 
dla wszystkich traktatów handlonych, jakie 
Portugalia z inuemi państwami zawierać 
będzie. 

Kair d. 1. Intego. Chedyw, zagajając 
zgromadzenie prawodawcze, vświadczył, Że Z 
z całą gorliwością prowadzić będzie dalej 
dzieło swego ojca. Podatek od licencyi bę- 
dzie zniesiony a podatek od soli zniżony. 
Suma 150.000 ft. szt. (około 2 mił. złr.) 
rocznych, pochodząca z ostatniej konwersyi 
składana dotychczas do kasy długów, będzie 
do r. 1895 na użytek skarbu obracaną. 

Nowy Jork d. 1. lutego. Według 
depeszy z San Antonio w Kalifornii, samobój- 
ca Otton Huser nosił nazwisko przybrane, a 
jest to w rzeczywistości Padlewski zabójca 
jenerała Seliwerstowa w Paryżu. 

Prezydent powszechnego Torarzysta ko- 
lei brazylijskich, hr. Leopoldino, umknął z 
Rio Janeiro parowcem prywatnym, zanim rząd 
wytoczył przeciw niemu śledztwo. 
neon |_| | D LL" a 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia . 1 lutego. (Z Izby handłowej). 
i. Akeja sa artukę. 


płacą źądsia 

Kolej galic. Karola Ludw. 400 zł. m. k. . 210.50 31350 
| Ka'ai Iwów-Ozern.-Jesska pe 200 sł. w 246:50 24950 
IB |= nipoteoxzegs e OG AOC sł © nm . 519 - 324 - 
| Banku kredyt. galio. gal po sè. w a. —— Ule- 

L'air asinmra = 00 er 

Banku hipetecznoge galic. 6%/, los w 40 lat. 10040 101-10 
i » Ef wyż. 1%/,pr. 10160 11820 
ak 4110, ra r KO lat 98-380 99 — 
| Banio kraiowaga Aid, lon w 1 latach . . 9850 99 20 

Towarz. kred. gai. siemsk. 5% . = JEZ 

J sia e = 9680 97:50 
| s ; o A bs. walh L 9510 9580 
Łóo/, le. w S&L 9940 10010 
m £ kni, jen w RE lst, 9470 9540 
I. Liaty dło?ni ra 10 sł. 

Gal. Za:ł. kred. włsść, w likw. (d. 8°/) 3° 55— 57— 

APE „ fd. BA.) 3Y . 5860 56— 

Opolnego roiniezo-kredytowezo Zakładu dla 

Galicji i Bukewiny w likwidacji 6*/ 5% 
195 Cy 15 la: A . 50- — 
) IV Obligi sa 100 sł 

Indamnizacyjne galic. 50, m. F.. . 10420 10430 
MEL pr LEZ propins<zjnego 4, 93:50 93:90 

Buzow. fundusxv propinacyjnage Kb ; A OSY 

Kom. banku kraj 5% w. a. T. em. — 

s sę > 8 em.. . 101*— 10170 

Peryorzu krajowa 3 roku LR78 86, w. s . 10450 —. - 
| evyorza krajowa 2 > 1333 Mal ; 9750 98.20 
3 "U k BZ 91:— 91:70 
W. Let. 

i Lody mizata Erekowi 21—  23— 

Lery misste Stanisłnyscra 29 — 31.— 
) 

z YL Monety. 

Dukat osseiaki . 5-53 5-63 
! Napeleondor . . . . 931 5.41 
` Półimperjał rosyjski . 950 
; Kabel rosyjski srebrny . t20 130 
, Ruhel rosyiski papierowy . 114 1:16 
' 100 marsk niemieckich . 5765 5815 
, man az won a "a 
| NADESŁANE. 
| Bnhryka ta cie pochodsi oč Medakcji, która też żadnej 
| aćpowivirntu.ri cą mis mo siega me niebie.) 


Wysokie ceny mięsa dokuczają nam wszyst- 
kim, a co gorsza, że zamiast się obniżać stale się 
podnoszą — tembardziej przeto jest na czasie 
zwrócenie uwagi, że Liebiega Extrakt mięsny 
znowu w Austro-Węgrzech potaniał. Nieoceniony 
ten produkt nietylko oszczędza czasu i kłopotu 
każdej gospodyni. lecz nadto ze względów OszCzę- 


dnościowych bardzo go zalecić należy.. 8157 
c Z" 
100 000 złr wynosi główna wygrana 
- e 


na loteryi Pragskiej. Zwra- 
naszych szanownych czytelników, 


' camy uwagę 
nastąpi już 12. lutego. Przedosta- 


że ciągnienie 
tni tydzień. 


SEAR AP JESC IPUR EA A MEL WBITE DKA KI 


, 


Pociągi kolejowe. 
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1831 r.) 


, 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 40} po południu pospieszny 
%15 wieczór, 9'28 wieczór i 8:50 rano osobowy. 

Z Podwołoczysk 1 Brodów: (na główny. dworzec) 
o godz. 2'20 po południu pospieszny, 1'30 wieczór i 3:15 
rano osobowy ; (na Podzsmcze) 2-08 po południu pospieszny, 
7-1 wieczór i 2:38 rano osobowy. 

Szlakiem od Stryja: 707 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznago | Stryja. — 346 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11:48 w nocy pociąg osobowy Z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławo- 
| cznego i Stryja. 

! Szlakiem od Czerni>wiec: 6:53 rano pociąg osob. 
' ze Suczawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1:58 po połu- 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. — 7:59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Husiatyna.— 11:58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna. 
j Szlakiem od Bełzea : 8:26 rano pociąg mieszany 
z Rawy ruskiej. — 4'22 po południu pociąg mięszany z So- 
| kala i Bełzea. 


| Odchodzą z» Lwowa: 


! 
i 
1 


! 


Do Krakowa: o godz. 22% po południu pospieszny, 
8'30 wieczór, 415 rano i 720 rano osobowe. 
| Do Podwolłoczysk i Brodów: (z głównego dworca) 
o godz. 411 po południu pospieszny, 10-35 wieczór i 9:50 
: rano osobowe. Z Podzamcza) 422 po południu pospieszny 
| 1105 wieczór i 1015 rano osobowe. 

W kieranku do Stryja: 6'26 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chvrowa, Nowego Sącza, ławocznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10:50 p po- 
ładniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
nisławowa. — 824 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani- 


Stary, wychodzący | sławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Bełzca : #25 rano pociąg mięszany 
do Bełzca i Sokala. — 6-16 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
i: a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 et, z% 
sztukę. 


W kierunku do Czerniowiec: 524 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 916 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass. Bukaresztu, 
Husiatyna. — 430 po południu pociąg osobowy do Stani- 

wowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 10:24 wieczór 
ociąg osobowy do Stanisławowa, Ozerniowiec, Suczawy i 


ugis 
Gdy zegar czasu środkowo -europejskiego wskazuje 
godzinę 12, to wskazuje zegar 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dzia 2. lutego 1892 Hr 28 


SYN WIEKU. 


POWIEŚĆ 


GEORGE'A GISSINGA. 


(Ciąg dalszy). 

— Ale cóż on zrobi, Maud ? 

— Co? to co robią inni, to co ja robię i 
co robi Dora. 

— Drogie dziecko i ty nie zarabiasz tyle 
wiele potrzebujesz. 

— A! — zawołała 
niem — jeżeli nam wikt i 
wiasz to... 

— Nie unoś się. Wiesz, że was wszystkich 
kocham, a wspomniałam to li tylko dlatego, by 
ci zwrócić uwagę, że i Jasprowi jakaś pomoc się 
należy. 

— Wstyd prawdziwie, że nie zarabia tyle 
ile potrzebuje. My zawsze dla niego poświęcać 
się mnsimy. Nacóż mamy odejmować sobie osta- 
tnie od ust dla wspierania jego gnuśności i le- 
nistwa ? 

— Ależ to nie gnuśność ani lenistwo; uczy 
się swego zawodu. 


dziewczyna z oburze- 
mieszkanie wyma- 


woli. Skądżeż wiemy, że się czegokolwiek uczy? 
Co on nazywa nauką? A w dodatku wyraża się 
jeszcze pogardliwie o swym przyjacielu Reardo- 
nie, który, jak się zdaje, tak ciężko pracuje. To 
wstrętne. W ten sposób nigdy na chleb nie za- 
robi. Gdybyśmy o jakie sto funtów rocznie wię- 
cej mieli, nic bym nie mówiła, ale w naszych 
stosunkach. 

Znów nastąpiła pauza w czasie której łza 
stoczyła się po policzkach pani Milvain. 

— Strasznie przykro odmówić mu pomocy, 
kiedy być może już w przyszłym roku trafi się 
mu okazya na którą czeka a która pozwoli mu 
się wzbić. 

— QOkazya? Cóż on robić myśli ze swoją 
okazyą ? 

Mówi, że ona nadejść musi, jeżeli tylko 
ktoś umie i zdoła wyczekać, 

— A w międzyczasie ludzie, którzy go 
utrzymują, mogą z głodu zginąć. Pomyśl tylko 
matko: broń Boże nieszczęścia na ciebie, cóż się 
atauie ze mną i z Dorą? A co z Jasperem? Do- 
brodziejstwem jest dziś dla niego, jeżeli się go 
zmusi do pracy, a im później tem trudniej będzie. 

— Bądź sprawiedliwą Maud, on zarabia eo 
roku więcej. W tym roku zarobił już trzydzieści 
funtów w czasie gdy w przeszłym tylko dwa- 
dzieścia pięć. Jestem przekonaną, że wie co robi 


— Dlaczegoż bo nie jest oszczędniejszym ? 

- Przecież niżej stupięćdziesięciu funtów 
nie wyżyje w Londynie. 

— Ach Londyn! 
miastem na świecie. 

— Nonsensa mówisz Maud. 

— O nie, wiem eo mówię, naczytałam się 
o tem dużo. Wiele taniej można tam wyż:ć, na- 
wet bardzo porządnie. 

— Dla własnego interesu musi w trochę 
lepszy h obracać się kołach, a to kosztuje. 

— W każdym raze szezęśriem jego, że ma 
matkę, która dla niego gotowa poświęcć swe 
córki. 

— Nie myślisz co mówisz. 

— Mówię szczerą prawdę. 

— Dora nigdy w podobny sposób ze mną 
nie postępowała. 

— Bo się boi być szezerą. 

— Nie! Bo kocha swą matkę. Nie mogę 
cię słuchać Maud; im jestem starszą i słabszą, 
tem okrutniej obchodzisz się ze mną. 

Tego rodzaju niepor zumienia trafiały się 
dość często. Po kilkuminutowej sprzeezce Maud 
w pasyi wylatywała z pokoju i nie pokazywała 
się aż w jadalni zupełnie już spokojna, tylko 
jeszcze bardziej fertyczna jak zazwyczaj. 

Gdy się znów wszyscy zeszli przy obiedzie 


Londyu jest najtańszem 


— Czemu wy nie nie piszecie — spytał 
dziewczęta — jestem przekonany, że gdybyście 
tylko chciały, mogłybyście ładny grosz na tem 
zarobić. Na przykład k-iążki religijne szalenie 
się rozchodzą. Ułóżcie jaką, — mówię zupełnie 
seryo. 

— A dlaczego} ty sam się do tego nie 
weźmiesz? — zauważyła Maud. 

— Nie mogę pisać lakich bistoryi, ale wy 
co innego. Na waszym miejscu wybrałbym sobie 
jako specyalność podręczniki dla szkółek nie- 
dzielnych. Potrzebne są na gwałt, a konkurencyi 
byście prawie nie miały. Jakbyście się na to 
zdecydowały, mogłybyście zarobić setki funtów. 

— (óż to? ja miałabym się podjąć tak 
podrzędnego zajęcia ? 

— Podrzędnego zajęcia? O jeżeli możesz 
być drugą George Eliet, to i owszem. Życzę 
szczęścia. Ja podałem wam tylko praktyczny 
projekt. Co się tyczy ciebie Maud. przyznam, 
nie wierzę, byś miała geniusz. Zanadto zakorze- 
niony jest przesąd, że pisywać można tylko pod 
wpływem natchnienia. Jednakże to nie prawda. 
Wyszukaj jaki tuzin książek dla szkół ludowych, 
wystudyuj je, wyciągnij z nich eseneyę dodaj 
gdzie niegdzie coś trochę nowego i zabierz się 
systematycznie do pracy, powiedziawszy sobie, 
że co dnia musisz tyle a tyle stronie napisać. 


bożej. Mówimy o literaturze zbliżonej do rze- 
miosła, a nie o dziełach w rodzaju Homera, 
Dantego, Szeksp ra itd. Gdybym tylko potrafił 
wytłómaczyć to Reardonowi! Co Fo u dyabła 
cheą oni widzieć takiego w typografii, wymaga- 
jąc do niej bezwarunkowo natchnienia? Nie 
przepowiadam wcale upadku literatury wyższej, 
szlachetniejszej, będącej wypływem natchnienia, 
ale mówię tylko o zwykłym prostym towarze 
książkowym, przeznaczonym dla tłumów Rozważ 
to sobie dobrze Maud i poradź się z Dora. 

Pani Milvan spojrzała na córkę jakby 
wzywając ją także do namyśleuia się nad tym 
projektem. 

W pół godziny potem znalazł się Jasper 
w ogródku sam na sam z siostrą. Wyraz jej 
twarzy zdradzał nadchodzącą burzę, 

— Pewiedz mi Jasprze, jak dług: zamy- 
ślasz jeszezo brać pieniężne zasiłki od matki? 
Przynajmniej chcisłabym wiedzieć, kiedy się to 
skonczy. 

Zamyślił się. 

— Powiedzmy 
chwili. 

— Czemuż nie mówisz odrazu lat dziesięć, 
które, jak utrzymujesz, są i potrzebne do wy- 
bicia się? 


rok jeden — odparł po 


(CHden:) 


— Proszę, nazywaj raczej rzemiosła, on takla gdy mu się uda, o 


DCOBNE OGLOSZ:VI" 
po eenele od wyrazu. 


Wiedeń, VI., Mittelgasse 24. 


RACJE BIURO sprawunków dla Mieszkanie i opieka za 40 et. dziennie. 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 Sposobność do zarobku dziennego 25 ct. 


Bezpłatne pośrednictwo w wyszukiwaniu 
a F 
SALON z przedpokojem na I. piętrze — zajęcia. 3185 
Stajnia na dwa konie, Pokój z kuchnią 
w suterenach, ulica Zyblikiewicza 39. ME Nowo otworzone "Sg 
Pierwsze polskie 3186 


NATAŃBZE źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskioh w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11 


przedsiębiorstwo wysyłkowe 
(Versandtgeschśft) | 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
w Wiedniu, I. Giselastrasse 1. 


Poleca taniej jak wszędzie: 
Latarnie stajenne, gospodarskie i domowe, 
na naftę, oliwę lub świecę po ct 60, 80, 
złr. 1, 140, 170 i2. 
Kasy żelazne rzeczywiście ogniotrwałe 
Nr. 0 — W'hĄ —2—3 
złr 65, 78, 100 120 135 160.. 
Maszyny do prania bielizny, najpraktyczniej- 
szej konstrukcyi po złr. 28, £2 i 39. 
Wyżymaczki do wyciskania wody z bielizny 
z waleami gumowemi po ałr. 9:—, 10:50 
a i 13:—. 
k m b | arz Maszyny do szycia prawdziwe „Singera“ rę- 
ono p S czne złr. 23*—, nożne złr. 30. 
Artykuły gumowe i z kauczuku tak chirur- 
mogący się wykazać chlubnemi, giczne jak i techniczne. (Cennik na spe- 
: PPE kui d cyalności gumowe wysyłam gratis i franco. 
swiadectwami, poszukuje posa Y: Farby artystyczne do każdego artystycznego 
Bliższej wiadom'ści udzieli Za _ malowania Płótna cw 
g ie, utensilia. 
rząd dóbr Borszo nice, poczta Pao artystyczne ER UŚ 


L E oleje, pendzle i t. 
Niżankowice. 


ANDEL A. Faliezewskiego w Przemyślu 
poszukuje ucznia do praktyki. Wiek 
wymagany lat 14 lub 15. 242 


Lekcyi na wieś ot 
poszukuje akademik, rygorozant, ru- 
tynowany pedagog. — Adresować: 


Fredro, w Firlejówce poste restante. 


3210 Farby malarskie , jakiacnieć i budowlane 
do każdego malowania, zupełnie do użytku 

gotowe. | 
Lakiery i tłuszcze do impregnowania skór.) 
Artykuły gorzelniane, browarnicze, rolnieze,| 
gospodarskie i domowe. 


Zarząd dóbr Streptów 


Schronisko dla służących 


dda nam wszystko sowicie. 


b Sane 


starannie wybierane, I-ma jakości, po złr. 
1:50 za kilo rozsyła za zaliczkę 


ANNA Roth 
Allsergefili — Bohmerwald. 
Przy odbiorze 5 kilo, poryłka franco. 


(o dopiero wyszedł : 
Kołędza i.neippa 


Kalendarz zdrowia. 


na rok 1892. 
Cena 30 ct., z przesyłką 40 et. 
Należytość nadsyłać pod adresem: 


Księgarnia katolicka, Poznań. 


Rocznik I. 1891. jest także jeszcze do na- 
bycia za tąż cenę. Podług tych kalendarzy 
może się każdy sam leczyć. 3051 


T m 17" WE WEEMO 
Przew; borre w smazn i zapachu 
przez SUEZ sprowsdzane 


ERBATY 
chińskXie 
po złr. 2, 2'80, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 


pe złr. 150 i 170 za fint = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


poczta Żelechów wielki 
poszukuje ol marca 


Ekonoma lub Rządcą 


niesamoistnego, kawalera. 
Zgłoszenia nieuwzgledniene po- 
zostaną bez odpowiedzi. 


Technik i 
dentystyczny śe teint nipe hi 


Ponieważ mój główny cennik dopiero 

w lutym br. gotowym będzie, proszę tym 
czasem zamawiać wszystko Go kto tylko po- 

trzebuje, tak, a ręczę, że każde zlecenie 

zrożumię i wykonam z całą sumiennością. 
Z poważaniem Albin Krajewski. 


Fortepiany 1 pianina 


angielskiej konstrukcyi Prokscha, odzna- 
ezone medalami i dyplomem, liczne uznania 
przez pierwsze powagi muzyczne, poleca 

z gwarancy 


od 270 złr. i wyżej. 31378 
urodzony w Galicyi, chrześcijanin, w wieku 


lat 43, przez lat 20 ae u pana 
komitszych dentystów, od 6 lat posiadający | gag” r -Pu 
samoistną pracownię i praktykę w Pradze, | ga~ Agontów -Pg 


którymi mogą być także i kobiety. przyj- 
ii mujemy natychmiast do wielkiego iute- 
resu eksportowego. Agencya ta jest bar- 
dzo korzystną i może być uważana jako 
uboczne zającie. Konkurencya niemożli- 


a najchętniej do Krakowa lub do Lwowa 
gdzieby mógł rozpocząć praktykę z jakim 
doktorem medycyny, jesli możliwe, będącym. 
z nim w równym wieku. Oferty adresować: 


poleca handel 3171 


ST, MARKIEWIGZA 


we Lwowie, Rynek !. 42. 


Jasper wrócił do rannej rozmowy. 


rz ae 


za 
ba 


Główna 
wygrana 


100.000 


Atramenty Leonhardi °° 


są uajlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazcy 3218 


Aug. Leonhardi, w Bodenbach nad Elbą. 


Tylko z tak'm znakiem ochronnym 


e. k. austr. patent Nr 36039. król. weg. patent Nr. 48274. 


Leonhardi'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czerny, Gallusowy | Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie .rwałe, wyrabiane podług 
uiojego patentowanego sposobu. 

Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fieletowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy, Zarówno 
dają wyborne kopie, jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiewy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 

Leonhardi'ego Atramenty kolcrowe, Autograficzne 1 Hektograficzne, Tusze płyn- 

| ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
t stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn plszących, atramenty do znaczenia bie- 
| lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque'a do wywabiania plam atramentowych 
| z papieru i bielizny. Rozmaita gatunki laków. : i 

( Dostanie we wszystkich lepszych składach materyałów do pisania w kraju i za granicą. 


| OKRUCHY HERRBACIANE 


E EE Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach krajo ych Inh za- 
zranicznych to zawsze usku- 
teczniam to najtaniej przez 


Centralne 


3215 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika Il. 


wa, przeto rezultat pewny. Oferty adre- 
gować: „Export“ restante Prag, 
Hauptpost. 3211 


„Gteorg Pulsen, Dental-Depot, J. H. 
1592. Abstmarkt Nr. 2. Praga“. 3219 


stare i nowe sprzedaje 

3189 najtaniej 
KASY EMIL WEINER 
* Wien i., Salzthorgasse 4. 


JAN 3 
JARZYNA 


jubiler i ełotnik 
we Lwowie, pl. Marjacki 


pióra s 


zaszczytnie znan 


polaca swój bogato za, 
opatrzomy układ wyro. $ 
bów jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych 
pa najaińscych 
j genach. < 


rów do pisania. 


CARL KUHN 


|| ok u S 


AT" 


dt ASYG | 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


Karola Kuhna i Spł. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia L. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dniowym ierminem wypowiedzenia, ; 


3200 


talowe 


y fabrykat tylko 


w najlepszym gatunku. 


Do pisania pionowego osobno dobrane pró- 
bne wzory dostanie w każdym magazynie przybo- 


& Co, WIEN 


3088 


OWE 


a 
-< 


Myrekceja. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


l i. zutanck złr. 320 | za kilogram franco 
' 2. gatunek zir. 2:— | z opakowaniem 


A. WM. WE A [W ND MH, 


| Thee % Rum-Importenr, Brünn. 


Nyrup wapienno-żelazisty 


| 
z podfosforana wapna 
sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


| 

zalecają najpierwsze powagi lekarskie z hardzo wybornym skutkiem od 21 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj- 
mowanie pożywienia, tem samem sprzyjający prawidłowemu odżywianlu się or- 
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu sił, zapobiegają: w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych | plersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż- 
szy środek 7 powodu jego własności roztwarzania i usuwania fiegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczyni się 
znakomicie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawmtości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie slę kości. 


Ceua flaszki złr. 1'25, pocztą 20 et. więcej za opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 


PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśl::- 
usł dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod poda- 
s] buem nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 przez 
j nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro- 
Aj pem wapienno-że lazistym , zbadanym przez pierwsze 
sg | powagi lekar skie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 
Si bab nego syropu waplenno-żelazistego" i uważać, aby 
ASi na każdym znajdowała się obok odbita urzędowniu za. 
s protokołowana marka ochronna , tudzież broszura Dr, 
Schweizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać cens 
bezwartościowe naśladownictwa sprzedają. 


Wiedeń. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kalserstrasse Nr. 73 1 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mikolnscha, J. Wewiórskiego, H. Blunienfelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego ; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt; w Białej: J. Kolasza, A, Fuchs i R. Keler; w Bursztymie: A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czerniowcach: 
J. Mail. dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Drohe: 
byczu : J. Aichmiiller »pt.; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence: M. Axen- 
towicz . w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palth; w K'tmpo- 
luna: F. Fritsch; w Kołomys: J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Witostawski; 
w Kopyczyńcach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Mielcu: A Pawli- 
kowski; w Niżankowicach: W. Włudzimirski; w Pcdwołoczyskach: D Sehnei- 
der; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w Przemyślanach: Z. Ba- 
rapowski; w Madowcach: J. kosignon i Decani ; w Sadagórze : Rubinowicz; w 
Śniałynie: F. Niemczev ski; w Stryju : L. Girtner; w Suczawie: D. Bottuschan 
i J. Schmied; w Sanoku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt.: w Samborze: Aleksiewicz apt., w Storożyńcu: H, Fiillenbaum ; 
w Tarnopolu: M. Krzyżanowski. K. Kahane i L. Fleischmann; w Tarnowie: 
St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wslamowicach: F, Schneider; w 
Winnikach: K. Baumann; w Zółkwi: w o. k. aptece obwod. A. Dadleca, 


3071 


cokolwiek niższą, za jaką 


SKŁAD PAPIERU 
1 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAWLOWSKIKGO 


ulica Batorego 1. 14 
(naprzeciw oes. król. sądu krajowego) 
poleca 


w wielkim wyborze Zeszyty od 1 eentai wyżej, najlepsze radyrki, 

papier libra 6 ct. I wyżej, reisbrety papier rysunkowy, farby, 

piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z abrykl Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkone. 


Sæ Wielka loterya pragska. -3 


Jak widzisz, do tego nie potrzeba żadnej iskry * 


Przedostatni tydzień 


3148 


Losy po 1 złr. 
sprzedaja we Lwowie : 


A. Ch. Werfel , Kitz & Stoff. 


AT. 


Sandmanna sala licytacyjna w Berlinie 


udziela zaliczki i płaci najwyższe ceny za wszy- 
stkie płody rolnicze, ryby, drób, jaja itp. 3199 


Pierwsza Związkowa Garbarnia 


w Rzeszowie, 


której wyroby zaane są z najlepszej jakości, sprzedaje po 
crnach fabrycznych: mastryki (skóry pedeszwiane), wszelkie 
juehty i skórki cielęce, branzlówki, skóry na pasy pędo- 
we, blanki szare i czarne, szpalty i t. p. 2833 


C.K. Dyrekcja rucha Kolei państwowych we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


Z dniem 1. lutego 1892 otwiera się między stacyami Ha- 
licz i Jezupol szlaku Lwów-Czerniowce przystanek „Wodniki* 
dla ruchu osobowego i pakunkowego. 

Sprzedaż biletó” nskuterznia budnik strażnicy kolejowej 
Nr. 98, pakunki zas przyjmuje się tylko za dopłatą. 

W przystanku Wodniki zatrzymują się wszystkie pociągi 
osobowe z wyjątkiem pospiesznych Nr. 801 i 802 jedną minutę. 

Pociąg Nr. 811 przyjeżdża do Wodnik o godzinie 7:29, 
odjeżdża o 4:30 wieczór. 

Pociąg Nr. 512 przyjeżdża o 
9:34 p.zed południem. 

Pociąg Nr. 813 przyjeżdża o 
123 w nocy. 

Pociąg Nr. 814 przyjeżdża o 
232 w nocy. 

Pociąg Nr. 815 przyjeżdża o 
8:28 przed południem. 

Pociąg Nr. 816 przyjeżdża o 
401 wieczorem. 


godzinie 9:33, odjeżdża o g. 
godz. 1:22, odjeżdża o godz. 
godz. 2% odjeżdża o godz. 


godz. odjeżdża o godz. 


godz 1:00, odjeżdża o godz. 


Lwó*, dnia 26. stycznia 1892. 
Dyrektor ruchu. 


10 medali zasługi 12 dypłomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOZ53NXA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, pianu wosów — siek Bo a 7 


Yoda aterislza, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk, — Flakon 80 et. 


BRILANTINA. 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, j 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porosi. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo kerzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot, 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do ezyszczenia zębów. 
Usuwa kamicń i kwagy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pndełko 30 i 60 centów. 


JAN IANSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukienniee 1. 2; w Czer- 
nioweach Rynek 1. 2. 


oczyszczą skórę, wzmacnia i pobndza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


EMME 2-—.. 


